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Kpi. PZPN p- Mii<s w środę wieczorem usfalil na mecz / Bułgaria l.f.hr.
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Włodarczyk (PKS). Barwi liski (Tarmnia). rez. Jandmla (AKS): pomne — & -, ’ " *

Waśko (Legia), Parpan (Cracovia), Gajdzik (AKS), rez. Szczurek (Legia); atak
— Baran (ŁKS), Cieślik (Ruch), Gracz (Wisła), Białas (ZZK), Bobula (Craco- pruzyna Cracppii po dwóch niedzielach, rozgrywek wysunęła się na pozycję leadera naszej ektraklasy 
V!g). rez. Spodzieia. piłkarskiej. Stoją od lewej: Jabłoński I, Rybicki. Gędłek, Parpan, Różankowski- II. Bobula, Poświat,

Szeliga, Jabłoński II, Glimas, Szewczyk i Hymczak.
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l-ulas Budapeszt: w Gliwicach:, mecz piłkarski .Piast — Polonia tościach. Jeżeli W ubiegłym tygo- "
H’"świ«to: .włciimro'wd»J’Zi^czaplKałSS'eAKŚ ^Hatadas^Bu’ dnlu P° krakowskim meczu nić- W miejscowości Bied w Jugosła- cji uzgodnić szereg niezwykle waż- ce w Czechosłowacji odbę ,'ą się w
dapeszt. w.Bytomiu: mecz piłkarski Polonia — Pafawag Wro Wiło się O wiosennej formie na- wii, odbyła się 3-dniowa konfe- nych spraw, zwłaszcza w _ zakre- Polsce trzydniowe zawody moto-
C.ław: w Chorzowie - Batorym: mecz piłkarski Ruch — Piast szych piłkarzy, trudno wymagać rencja w sprawie Igrzysk Bałkan- się terminów. Powzięto też wicie cyklowe. W wyścigu kćurskim 
Gliwice. nagłej poprawy w ciągu kilku dni. sjcich z udriolem przedstawicieli doniosłych uchwał i porozumień. Praga—Warszawa, wezmą udział

W KRAKOWIE.. I święto: .mecz piłkarski Cracoci? — Siczka Ostra- Utrzymała się na ogół opinia do- szeregu państw, a między nimi i jak np. w sprawie stałej wymiany zawodnicy Bułgarii, Rumunii, Wę-
wa oraz mecz soszyt w i A- Kraków AZS Warszawa. tychczasowa O poszczególnych za_ Polski. studentów wyższych uczelni wy- gier, Albanii, Jugosławii i Czecho-

W POZNANIU. t święto: mecz pltkarskC Warta — Cechie Karlin. wodnikach, t. zn„ że nie potrafił Jedna z najważniejszych decyzji chowania fizycznego, którzy dla Słowacji, (ag)
przeh/o nagrodę W ędrowną im.*śp. Szwarca; turrtej hokej”- jej poprawić ani Spodzieja, psując powziętych w Biedzie, jest zmiana studiów i praktyki będą odwiedzali ■ " . ' - , ■"■ ■ "z - ': '
wy na trawie. wszystkie kombinacje, ani Barań- charakteru Igrzysk z Bałkańskich, bratnie narody. Pomyślano też o

W LODZI. I święto: mecz piłkarski LKS SK Trnava: mecz ko ?ki. grający bez widocznej myśli, na Igrzyska Bałkońsko-Srodkowo- wymienianiu sprzętu. IV przyszłym
szyltówki YMCA Łódź — Znicz Pruszków, ir święto: mecz ko- ani Baran, gubiący się we wlas- europejskie. Taka też będzie ■■ ich roku odbędą się również Zimowe
szykćwkl TUR Łódź — Znicz Pruszków. nych akcjach, ani najsłabszy w oficjalna nazwę. Igrzyska Bałkańsko-Srodkowo-euro-

w GDAŃSKU, u święto: mecz koszykówki YMCA Gdańsk — warta obu napadach Cisowski. Spotka- Obrady w Biedzie nacechowane pejskie, a na ich miejsce wybrano
w KU°LCACII i święto: mecz piłkarski Partyzant Kielce na- nic katowickie było bezsprzecznie były bardzo sportową i serdeczną Zakopane.

doml.ik. • • • ciekawsze od krakowskiego, zwla- atmosferą, oraz chęcią jak najszer- szermierka i tenis zostaną do
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. ’ dzy Polską a Czechosłowacją, bę- “sportowe W Eu topie: d2ie jui zaiiczony do rozgrywek w t

—Mecz przy drzwiach zamkniętych — —•
Londyn. Turniej piłkarski z udzia * ® W tegorocznych Igrzyskach prze-

!S? 'cp,t”5r”a=)' amator kich An Przy ot o na nią w Pradze do startu w Warszawie widuje się. Wgg
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l 1 e g ę (Belgia). Międzynarodowy (Telefonem z Pragi) W ub. poniedz alek odbyło się w spotkań Bohcmians — Jedno ta Ko- ca w Budapeszcie z pełnym pro-
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N nbowv Międ4ynarOdOWy tUrn‘Cj tC ^ótce.czekiją ich dwa mecze re- stkie sprawy związane z ustaleniem wić dwie drużyny reprezentacyjne, cz^r^ w on urencjl z arbiter pilkaTski dr Rutkow-
pra -a 'v h i _ Prezentacyjne w jednym dniu (18. drużyn. Komisja wysłuchała prze- które wczoraj (w środę) rozegrały , ’ , i , -ki Krakowa ^ostał ostatnio zapro-

Brukśe’i'Z bokserski . Praga iy.), poczynili wczesne przygoto- de wszystkim sprawozdań obserwa- p erwsze spotkanie trehingowe w lekką atletykę w Belgradzie od _ ' n,'/ ' Ceechosłowacie i
Brl/i/. WvyenV C>6tl-h!ll.drużyny wana dla wyłonienia ■ drużyn re- torów spotkań ligowych. Najwięk- Pradze, bez udziału publiczności 11 d° 19 września, — nowością Weg sed^leao spotkania obu

Spada'w Belgii. • 2 ‘ prezentacyjnych. sze zainteresowanie wzbudziło spra przy drzwiach zamkniętych. Na będzie bieg partyzancki z punk- palistw którg „abyć się ma 28 maja
Londyn, w wielką sobętę trądy- Pierwszymi przeciwnikami piłka- wozdanie z meczu SK Bratysława przeciwnika drużyny reprezenta- facją 18, 15, 12. 9, 6. 4. 2 i 1: ' " " bJeż roku.
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■------ ------------ ■■------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------ zegrać w ten sposób, by wpierw- czerwca w Serajewie; ^.y1 Belfaście od dawna oczekiwana
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Wszystkim Czytelnikom, Sympatykom, Współ 
pracownikom i Korespondentom, jak również 
klubom, organizacjom i zarządom związków 
sportowych z okazji Świąt Wielkanocnych skła 
damy najlepsze życzenia świąteczne.

Redakcja
»Sportu i Wczasów«

Mecz dwóch teamów
przed wyjazdem do Sofii

Mistrzostwa
V. piłkarskie

Komunikat PZHL

’w rożnych
krajach..._

Liga szwajcarska
Ber n o (tel.). W lidze szwajcar­

skie,! wysokiej porażki doznał leader 
tabeli Belinzona i to na własnym 
boisku z drużyną „Basel ‘ (Bazylea) 
znajdująca się w końcowej części 
tabeli. Przez porażkę Belinzona u- 
traciła pierwsze miejsce w tabeli na 
korzyść Biel. Wyniki: Bellinzona — 
Basel 1:5, Berno — Zurich Biel 
— Locarno 2:1, Chaux de Fonds — 
Louzanna 0:3, Grashoppers — Canto- 
nal 1:3, Servette — Grenchen 2:1, 
Young Fellow — Lugano 1:2.

na 
»Prima Aprilis«
Sprawa dochodzeń komisji spe­

cjalnej PZHL w związku z wyjaz­
dem naszych hokeistów na Olim­
piadę do St. Moritz jest podobno 
na ukończeniu. W dniu 31 marca 
akta wszystkie mają być już zamk­
nięte i 2 kwietnia br. ukazać się 
ma oficjalny komunikat zarządu 
PZHL o wyniku tych dochodzeń. 
Złośliwi twierdzą, iż ma to być 
tylko komunikat „prima apriliso- 
wy“.

TABELA

Cautonal

Liga włoska
Rzym (tel.). 

przyniosła dalsze 
kach piłkarskich 
skicj. Leader tato 
nieznacznej poraź . 
niki: Bologna — Milano 
Vinzecia — Napoli (Neapol) 2 
rino (Turyn) — pro Patria 4: 
lanta — Sampdoria 2:0 Livc._„ 
Aleksandria 1:0. Florentina (Floren­
cja) — Luchesce 2:0, Internationalc
— Lazio 1:1, Salernitana — Bari 1:0, 
Triestlna (Triest) — Juventus 1:0,

Na czele tabeli znajduje się w dal­
szym ciągu Milano 39 pkt. na równi 
z Torino 39 pkt.

Ligą szkocka
Glasgow, (tel) Rozgrywki piłkar­

skie w lidze szkockiej przyniosły 
wielką niespodziankę. Wielokrotny 
mistrz Szkocji Rangers z Glasgow 
uległ na własnym boisku drużynie 
bueens Park. Wyniki były następu­
jące: Aberdeen — Morton 2:1, Clyde
— Qtieen of South 5:2. Falkirk — Pa­
trick 1:2, Hearts — Airdrie 2:2, Mo- 
therwell — Ceitic 0:3 Rangers — 
Quecns Park 1:2. St. Mlrren — Hi- 
bernians 2:4, Tliird Lanark — Dun­
dee 1:4.

Górną cze' 
następująco: 
Hibernians 
Rangers
Dundee 
Clyde

Ubiegła
■ sensacje w 
i pierwszej ligi 
ibeli Milano •*
* Mil

niedziela 
rozgryw

—..... doznał
Bolonii. Wy-
Mediolan 1:0 

:i, ’ Ata-

ibeli przedstawia się

Piasta
z Cieszyna

CIESZYN. Piast (Cieszyn), był w 
bieżącym sezonie (zresztą bardzo 
krótkim) najżywotniejszym klu­
bem hokejowym w Polsce. Hokei­
ści tego klubu rozegrali ogółem 13 
spotkań, z czego aż 5 na terenie 
Czechosłowacji (w tym dwa spot­
kania z naszą reprezentacją olim­
pijską). Z trzynastu spotkań, cie- 
szyniacy rozstrzygnęli na swoją 
korzyść — pięć (Zeleznicari Ostra­
wa 8:1, SK Czeski Cieszyn 2:1, Sie­
mianowiczanka 4:2, KKS Mysłowi­
ce 3:1 i KS Wyry 13:0), przegrali 
zaledwie 3 spotkania (z Slezską O- 
strawą 2:3, z reprezentacją Polski 
2:6 i z RKS Giszowiec 1:3), a zre­
misowali pięć (z Zeleznicari Trzy­
niec 5:5, z reprezentacją Polski 
4:4, z Siemianowiczanką 2:2, z RKS 
Giszowiec 3:3 i powtórnie z Zelez­
nicari Trzyniec 5:5). Ogólny bilans 
bramkowy przedstawia się 54:36 na 
korzyść Piasta. Według uzyskanych 
wyników , z czołowymi drużynami 
Śląska, Piast w wypadku rozgry­
wania oficjalnych mistrzostw Ślą­
ska, byłby w bieżącym roku naj­
poważniejszym kandydatem na mi­
strza. FilaraAi zespołu cieszyńskie­
go są dobrzy zawodnicy Huta, No­
wotarski i Cwięczek.

Rzym, (tel.) Na trasie Mediolan — 
San Remo zorganizowany został dru­
gi w bież, sezonie bieg kolarski we 
Włoszech. Długość trasy wynosiła 231 
km. Udział w wyścigu wzięli czoło­
wi kolarze włoscy i zagraniczni ni. 
iii. Fausto Coppi. który bieg wygrał. 
Średnia jego szybkość na godz. wy­
nosiła 37.3 km.

TEAM „A~: DKromny, Janduda, 
Barwiński, Waśko, Szczurek, 
Jabłoński II, Baran, Gracz, 
Spodzieja, Cieślik, Barański.

TEAM „B": Janik, Filek I, Janik. 
Suszczyk, Piec, Gajdzik, Ci­
sowski, Gruner, Alszer, Bia­
łas, Babula.

Początek gry jest dość nudny z 
lekką przewagą Teamu A, który, 
w 13 min. uzyskuje prowadzenie ze. 

i strzału Spodzieji po podaniu Cieśli­
ka. W 4 minuty później ładna kom­
binacja Gracz — Spodzieja — Gracz 
— Cieślik kończy się strzałem tego 
ostatniego, w nogi nadbiegającego 
obrońcy; jednak Cieślik chwyta pił­
kę znowu i przytomnie lokuje w 

. siatce.
Jeszcze kilka minut przewagi w 

> akcjach bez wykończenia albo 
; wręcz psutych i inicjatywa przecho­

dzi w ręce Teamu B, gdzie w ruch- 
: liwym napadzie zaczynają wybijać 
; się efektowne zagrania Białasa i 
, Bobuli. W 27 min. Bobula strzela 
i w biegu pierwszą bramkę. Wypady 

Cieślika i Gracza nie osiągają celu. 
Dużą zasługę ma tu niezbyt pewny 
w chwycie, ale niezwykle ofiarny 
i doskonały w wybiegach Janik. W 
36 min. Alszer z bliska uzyskuje 
wyrównanie, zaś w 43 min. precy­
zyjne podanie Białasa zamienia 
Gruner w 3 bramkę.

Po przerwie kapitan PZPN-u 
Alfus przeprowadza nieznaczne, 
ale bardzo istotne zmiany w skła­
dach obu drużyn. Bobula i Białas 
przechodzą do Teamu A, na ich 
miejsce dochodzą Barański i Spo­
dzieja. Gracz zajmuje pozycję 
kierownika napadu. Gajdzik wy­
mienia się z Jabłońskim II, a za­
miast Pieca wchodzi na boisko 
Andrzejewski.

Obraz gry wygląda teraz zupeł­
nie inaczej. Team A o składzie 
zbliżonym już teraz do reprezen­
tacyjnego, gra celowo i z widocz­
ną myślą w konstruowaniu akcji 
i jej rozwoju. Napad ożywia się 
wyraźnie, nabiera precyzji. Białas 
i Bobula wypełnili w nim dotych­
czasową lukę. Janik musi ciągle in 
terweniować, a czyni to, należy 
przyznać, skutecznie i efektownie. 
Team B ogranicza się teraz do wy 
padów szczęśliwych. V/ 15 min. 
przebój Alszera zostaje uwieńczo­
ny, dalszą bramką, a w 8 minut 
później Gruner po podaniu Alsze­
ra strzela z podbicia podwyższa­
jąc wynik do stanu 5:2.

Przewaga „reprezentacyjnego" 
Teamu jest teraz zupełnie wyraź­
na. Zwłaszcza ataki przeprowa­
dzane lewą stroną wydają się być 
zapowiedzią bramek. W 2S minu- 

i cie Gracz egzekwuje rzut kamy 
za foul na Cieśliku.

W 31 min. Bobula strzela fał­
szem z rogu, poprawiając dzięki 
| wiatrowi i szczęściu wjmik do 
I stanu 5:4.

W chwilę później Janik broni 
ostry strzał Gracza, ale musi ska­
pitulować przed nim po pięciu 
minutach (5:5). Koniec meczu to 
generalny atak na bramkę. Jani­
ka, wybiegającego aż poza pole 
bramkowe. Spieszymy do szatni, 
aby zasięgnąć „autorytatywnych" 
opinii. Oto one:

KAPITAN PZPN ALFUS: „Mecz 
w Katowicach był na lepszym 
poziomie, niż w Krakowie, cho 
ciąż silny wiatr utrudniał zna­
cznie grę. Żałuję, że nie mogli 
brać udziału Parpan i Gędłek, 
którzy z pewnością przyczy­
niliby się do rozjaśnienia po­
ziomu. Bramkarze nie wyka­
zali dobrej formy. Skromny 
był bardziej opanowany. Gaj- 
dzika uważam za najlepszego 
z pomocników. Z napastników 
niespodziankę zgotował Bobu- 
la. Dobrymi ponadto byli Cie­
ślik i Gracz. Największy kło­
pot sprawia nam pozycja pra- 
woskrzydłowego, na którą trud 
no znaleźć odpowiedniego re­
prezentanta".

CZ. KRUG — WICEPREZ. PZPN: 
„Z meczu jestem zadowolony, 
gdyż wykazał, że gracze mają 
już kondycję, a to najważniej­
sze. Napastnicy byli nieźle dy­
sponowani, natomiast obrońcy 
na słabym poziomie. Najlep­
szym dowodem, że przy jeszcze 
słabej grze napastników padły 
4 bramki".

ZNANY SĘDZIA PIŁKARSKI —
MJR. SZNAJDER: „W Kato­
wicach było już lepiej niż w 
Krakowie. Obronę mamy sła­
bą. Pomoc z Parpanem jest

Wiedeń (tel.). Z powodu rozgry 
wek piłkarskich o puchar Wiednia 
Liga pauzowała ubiegłej niedzieli. 
Toteż rozgrywki w półfinałach o pu­
char Admira pokonała Wicnuę 2:1 
(2:0) a Austria — Rapid 5:2 (3:1). Do 
finału zakwalifikowały się zatym 
Admira i Austria.

Burzliwy wiec motocyklistów
Na stadionie WP w Warszawce 

odbyło się Walne Zebranie Polskie­
go Związku Motocyklowego. Obra­
dy toczyły się w napiętej atmosfe­
rze i były bardzo burzliwe.

Najbliższy numer „Sportu i Wczasów“ ukaże się 
we wtorek we wczesnych godzinach rannych.

(i W uzupeln.entu wyntuow z 
ostatniej niedzieli podajemy rezul­
taty zawodów CWMO (Słupsk) — 
Unia (Białogard) 3:2 (2:1) oraz Bał­
tyk (Koszalin) MKS (Białogard) 2:1 
(1:1). Po ostatnich rozgrywkach ta­
bela piłkarskiej A-klasy przedsta­
wia się następująco:

Pionier
MKS Szczecin .
PKS
CWMO
Unia. .
Odra
Bałtyk
Błękitni
WKS
MKS Białogard

10 16
9 14

10. 14
10 13
10 10
10 9
9 7

20 7
20 7
20 3

31:18 
. 40:14
32:43
29:21
17:16
18:26
18:21
14:26
14:26
23:32

• W Szczecinie odbyło się Wal­
cie %ebranie Polskiego Związku Że­
glarskiego Po dwudniowych obra­
dach wyłoniono nowe władze w 
składzie następującym: prezes: wi­
ceminister dr. Petrusewicz, wice­
prezesi: inż. Chmielewski, Nowak, 
Kuśnierz i Bujnicki, sekretarz: Ko­
ziński, skarbnik: Zatrybowski oraz 
Dębowski, Krasnodębski, Franczak, 
Zakrzewski i Osiński. Uchwalono 
preliminarz budżetowy na rok 
bieżący wyrażający się sumą 81

© Walne zebranie nadało godność 
członka honorowego inż. Kucharo- 
wi dyr. GUKF za usługi przy 
popieraniu żeglarstwa w Polsce.
9 W piłkarskich zawodach to­

warzyskich Drukarz zwyciężył Je­
dwabnik (Żydowin) 3:1, ZKS — Bu­
dowlani 1:0.

Zebranie zagaił mgr. Docha, po 
czym dyr. Centralnego Zarządu 
Przemysłu Motoryz. inż. Skalski 
zademonstrował zebranym nowe 
motocykle polskiej produkcji typu 
SHL 123. W swym przemówieniu 
inż. Skalski dodał, że w niedługim 
czasie rozpoczęta zostanie produk­
cja maszyn turystycznych 250 ccm. 
i że przeprowadzane są próby nad 
możliwościami produkcji motocy­
kli wyścigowych.

Następnie przemawiali przedsta­
wiciele P. Z. Kol., Zw. Zaw. Trans­
portowców, GMKF-u i innych. 
Prezes Docha wręczył dyplomy u- 
znania dyrektorom, inżynierom, 
konstruktorom, majstrom i robot­
nikom, którzy odznaczyli się przy 
produkcji polskich motocykli.

Dalsze obrady były bardzo burz­
liwe, gdyż na porządku dziennym 
znalazła się sprawa zawieszenia 
przewodniczącego komisji sporto­
wej Raidu Tatrzańskiego-Bucel- 
skiego. Doszło nawet do tego, że 
kilka klubów głosowało przeciwko 
udzieleniu absolutorium ustępują­
cemu Zarządowi. Ostatecznie je­
dnak większością głosów absolu­
torium uchwalono.

wyrównana. W ataku brak w 
pierwszym rzędzie prawo- 
skrzydłowego. Bobu la zdał 
w Katowicach egzamin. 
Mam obiekcje co do trójki 
środkowej. Zastrzeżenie mam 
również do pozycji prawo- 
skrzydłowego reprezentacji ale 
„na bezrybiu rak jest rybą" mó 
wi przysłowie. Pocieszającym 

i objawem naszych reprezentan­
tów jest kondycja, co daje 
gwarancję, że wytrzymają do­
brze ciężki mecz z Bułgarami".

ŁKS
Nudę

Powodem absencji Parpana i 
Gędłka w meczu katowickim by­
ły kontuzje. Parpan po przybyciu 
do Katowic, był zbadany przez dr. 
Garbienia i otrzymał nakaz 2-ty- 
godniowego wypoczynku. Gę­
dłek mógłby być brany pod uwa­
gę do reprezentacji, gdyby nie 
grał z Polonią w Warszawie, gdzie 
odnowiła mu się niewyleczona 
kontuzja.

Białas już w czasie przerwy me 
czu w Katowicach skarżył się na 
powstałe w nodze bóle, stąd grał 
w drugiej połowie meczu gorzej 
niż na początku. Nie była to kon­
tuzja, lecz prawdopodobnie nad­
wyrężenie mięśnia.

Wszyscy gracze reprezentacji 
przyjeżdżają do Warszawy w śro­
dę 31 bm. W czwartek 1 kwietnia 
odbędą lekki trening na stadionie 
Legii, następnie otrzymają masaż 
i po wypoczynku odlecą specjal­
nym samolotem w godzinach ran­
nych następnego dnia tj. w piątek 
do Sofii przez Budapeszt i Biało- 
gród. Podróż trwać będzie około 
8 godzin.

Telefonem x Praqi

Mecz drzwiach zamkniętych
(Dokończenie ze strony lj)

Mecz ten nie będzie ostateczny, 
jeżeli chodzi o sprawdzian formy 
poszczególnych zawodników. Prze­
widziano jeszcze dla obu ustalo­
nych już teamów dalsze mecze 
treningowe. Team A, który jest 
przewidywany na mecz z Polską, 
odbędzie w środę, 31 bm. w Brnie 
dalszy sparing, a jego przeciwn - 
kiem będzie reprezentacja Moraw. 
W tym samym dniu Team B, zmie­
rzy się w Pradze z jedną z dru­
żyn praskich.

Dla Teamu A przewidziane są 
jeszcze spotkania w Ostrawie i 
Bratysławie. Generalna próba na­
stąpi w dniu 6 kwietnia w Pradze. 
W tym dniu reprezentacja CSR 
spotka się ze Spartą lub Slayią, 
względnie kombinowanym zespo­
łem obu tych klubów, po czym do­
piero nastąpi ustalenie dwóch re­
prezentacji: na Polskę i Luksem­
burg.

Pierwszy próbny treningowy 
galop piłkarzy reprezentacyjnych 
Czechosłowacji nie był zadowala, 
jący. Przegrali oni z drużyną SK 
Teplice Sano? 3:4 (0:2), mimo iż 
w meczu wystąpiły dwie odmien­
ne drużyny. Po przerwie tylko 
jeden gracz z teamu A brał udział 
w całym meczu. Po przerwie 
bramki dla reprezentantów zdo­
byli: najlepszy z kandydatów do 
reprezentacji Zamastil (Pardubi­
ce) 2 i Bradac 1.

Chorzowie - Batorym. Całkowity 
dochód z tego meczu zostałby 
przeznaczony na cele RTPD.

© W ramach Tygodnia Młodzieży 
odbyły się w Lasku Arkońskim 
biegi na przełaj zorganizowane 
przez Komisję Porozumiewawczą 
Organizacyj Młodzieżowych. W 
konkurencji męskiej na trasie 2500 
m pierwszy do mety przybył Ku- 
biczek (OMTUR) 8,6,9, 2) Probolo 
(SPT) 8,13,5, 3) Piekarski (OMTUR 
t.23.6, 4) Pukomski (OMTUR), 5)
Hubert (Budowlani). W konku­
rencji żeńskiej: 1) Smiznow 1.27,3, 
!) Bogusławska 1,28, 3) Śliwińska 
(wszystkie z OMTUR).

Opole. — Mecz rewanżowy mię­
dzy KS „Odra" i KSZZK przyniósł 
drużynie „Odry“ zwycięstwo w stos. 
12:4. W wadze ciężkiej walki nie od­
były się, natomiast rozegrane zostały 
dwie walki w wadze milszej.

Wyniki techniczne w kolejności 
wag przedstawiają się następująco: 
(bokserzy KS „Odra" na pierwszym 
miejscu).: Junior Niekrasz II poddał 
się w pierwszym starciu Klosemu. 
Jackiewicz zremisował z Dziewul­
skim. Greń zwyciężył w. o. Gorczy- 
ka (W walce osiągnięto remis). Za­
rzycki wygrał z Krausem. Kiszka 
zwyciężył Sumisławskiego. Durlik 
wygrał przez k. o. z Koziolem Krze 
miński zremisował z Pandzą. Gądek 
Zwyciężył przez k. o. Szeję.

fi;2 (2:1)
Łódź, (teł.) Rozegrany w óro 

dc tmędzynarodowy mecz piłkar­
ski pomiędzy ŁKS i Nusle (Pra­
ga) zakończył się wysokim zwy. 
cięstwem ŁKS-u.

Drużyna czeska nie zaimpono. 
wała łódzkiej publiczności, grała 
na poziomie przeciętnej klasy A. 
Gospodarze natomiast naucczyli 
się od Ruchu grania na rozmok­
łym boiska, które im bardziej 
odpowiadał niż Czechom. Duszą i 
mózgiem Łodzian okazał się no. 
wy nabytek Paczkolo, któremu 
gospodarze zawdzięczają tak wy­
sokie zwycięstwo. Poza nim wybił 
się bramkarz Szczurzyński i Ja­
neczek.

Bramki dla ŁKS-u zdobyli: Ja. 
neczek 4, Hogendorf i Paczkolo 
po 1. Dla gości Miller i Mayer.

Zawody prowadził dobrze p. 
Biela.

Kto będzie 
sędziował?

Praga (tel), piłkarska Fede­
racja Czechosłowacji rozpatry­
wała ostatnio propozycje Pol­
skiego Związku Pilkj Nożnej w 
sprawie obsady sędziowskiej- 
meczu Polska — Czechosłowacja, 
w dniu 18 kwietnia w Warsza­
wie. PZPN zaproponował Czech© 
Słowacji trzech kandydatów do 
prowadzenia tych zawodów, a 
mianowicie: Rumuna Iliaeseu, 
Jugosłowianina Ponubskyego i 
Bułgara Stojanowa.

Czechosłowacja postanowiła 
zwrócić sic do PZPN z propozy­
cją o wyrażenie swej zgody na 
zaproszenie do prowadzenia me­
czu arbitra radzieckiego Latyse 
wa, który w roku ubiegłym sę­
dziował w Pradze zawody Cze­
chosłowacja — Jugosławia.

*
Warszawa, (tel.) Międzynarodo­

wa. i federacja piłkarska (FIFA) 
się do Polskiego Związfeł 
inej z propozycją wyztMto 

„owa-1 czerllia dwóch sędziów do turnieju 
gości i olimpijskiego.

Remis Ruchu 
w Pabianicach

Łódź (tel) Zespół Ruchu po roze­
graniu w niedzielę meczu ligowego 
z ŁKS, rozegrał następneg 
poniedziałek w Pabianicach 
ski mecz z tamtejszym 
PTC.

Mecz zakończył się nieo< 
wynikiem remisowym 4:4 (. 
statnlej minucie gospodarze r 
dzili jeszcze 4:3, dopiero zryw w. , —-----
1 skuteczny strzał środkowego napa- I PZPN zaproponował pp. Berg- 
stnika przyniósł wyrównującą brata- 7 tt- ■ Michalika zkę. Widzów .000. Sędziował p. 2 w WUCIUU1KR z
walczak 1 Krakowa,

Reprezentacja 
Czechosłowacji 

na Śląsku
Katowice. Jak się dowiadu­

jemy z kół piłkarskich Śląskiego 
OZPN, reprezentacja piłkarska 
Czechosłowacji, która rozegra w 
dniu 18 kwietnia br. w Warsza­
wie mecz z reprezentacją Polski, 
zabawi jeszcze w Polsce kilka dni 
i w dniu 20 lub 21 kwietnia roze­
gra jeden mecz z reprezentacją 
Śląska w Katowicach względnie

Do nowego Zarządu wybrano ..... ,
wielu członków zarządu starego. carij mecz*  pływacki p 
Prezesem został mgr. J. Docha, zentacjaml Szwajcarii 
wicepr. sportowym — Koszewski, •tan,ie Łp Uh już dono 
wicepr. administr. — mjr. Kru- stosunku «*2. C Poniż? 
piński, kpt. aportowym — mjr. Bo- niki zwycięzców poszc 
czoń, kpt. turystycznym — Gra- Ktir®>»cyj: 
bowski, sekretarzem — Karpałto, 400 m. dow. Schnelde 

kowie zarządu — Marciniak, inż.
Solo W m.o
Pietruszko, Zdankiewicz, Trych, wznak: Gontersweiler 
Kowalski i Kupczyński. Do Kom:- m- klas. Flschbach 1,3 
sji dyscyplinarnej weszli: taż. Rych wznak Pan6w: Cevey 
ter, Zimny, Górecki, Nowak, a do Rzym, (tel.) Gościła 

roróyjąa Stfu, Woja,. „fiS
Przyłęcki, Zwoliński, Gregorowicz. stosunku 2:0 (0:0).

Katowice. Kluby piłkarskie ślą­
skiej klasy A rozegrają w 

: dzień Świąt dalsze mecze 
strzostwo. Będzie to 4 runda serii 
wiosennej. W grupie drugiej lea- 

1 der Baildon pauzuje i będzie z za­
interesowaniem oczekiwał na wy­
nik swego najgroźniejszego rywa­
la Siemianowiczanki, która gra na 
obcym boisku w Katowicach z 
ZZK, gdzie o potknięcie się nie 
trudno.

Terminarz świątecznych spot­
kań o punkty przedstawia się na­
stępująco:

w grupie I: HKS Szopienice — 
Koszarawa Żywiec, Piast Pawłów
— Naprzód Janów, .Ligocianka — 
Pogoń Katowice, BBTS Bielsko — 
Walcownia Czechowice, Lechia 
Mysłowice — Concordia Knurów;

, w grupie II: RKS Zabłocie — 
, Wyzwolenie Michałkowice, Hejnał 

Kęty — Kop. Dębieńsko, RKS Ba­
tory — Eminencja Dąb, ZZK Ka- 

, towiee — Siemianowiczanka, Bły- 
i Skawica Radlin — Kop. Katowice;

w grupie III: Naprzód Lipiny 
• — Ruch Radzionków, Polonia Pie­

kary — Huta Pokój, Slavia Ruda
— Wawel Nowa Wieś, 27 Orzegów
— Śląsk Świętochłowice, Śląsk 

I Tam. Góry — Azoty.
; Kluby Zagłębia i Okręgu Opol­

skiego w Święta o mistrzostwo 
nie grają.

Zryw Strzemieszyce — RKS Wy ro­
ba 1:3 (0:3), Kresy Chorzów — Bry- 
nica Kamień 2:1 (0:1), Kop. Kleofas 
— Pogoń IB Katowice 5:2 (2:1), Ła­
ziska Średnie — WKS Wyry 7:4 
(0:1), Kostuchna — HKS Łagiewni­
ki 3:2 (3:0), Orzeł Bykowina —Świę 
tochłowicki KS 5:3 (3:0).

Święta 
w Krakewie

KRAKÓW, (t) Sportowcy Krako­
wa będą mieli trzy międzynarodo­
we imprezy piłkarskie w dniach 
Wielkiejnocy. Przybywają 2 ligowe 
drużyny czeskie Slezslca Ostrana, 
która spotka się z Cracouią w nie­
dzielę o godz. 16 i w poniedziałek 
o godz. 11, oraz Zilina w ponie­
działek o godz. 16 z Wisłą.

W tym ostatnim meczu Wisło 
wystąpi ze swymi nowymi nabyt­
kami, Kanią, dawniej Batory Cho­
rzów, na pozycji obrońcy, oraz La- 
seckim z Ruchu Chorzów i Mamo- 
niem z Korony Kr., którzy będą 
tworzyli lewą stronę ataku. Gar­
barnia jedzie na drugi dzień do 
Rzeszowa, gdzie spotka się z Re-

Katowice. Niedzielne przyjaciel­
skie spotkania piłkarskie na Śląsku 
dały następujące wyniki: Sparta 
Bobrek — Czarni Chropaczów 8:3 
(3:2), Siemianowiczanka — 22 Mata 
Dąbrówka 1:0 (0:0), OMTUR Brzęc- 
kowice — Lechia Mysłowice 2:3 
(1:1), Orzeł Brzeziny — Urania Ko- 
chłowice 7:1 (2:1), Zryw Strzemie­
szyce — Hutnik Sosnowiec 1:0 (0:0),

Paryż. (teł.) Rozegrano ćwierćfina­
ły piłkarskich rozgrywek o puchar 
Francji, które przyniosły duże sen­
sacje: Cołmar po ładnej grze poko­
nał Bordeaun w stosunku 2:1: I-enS 
wygrał na boisku w Paryżu ze Stada 
również 2:1. Trzecie spotkanie pond? 
dzy Nancy — Sochaux zakończyło 
zwycięstwem Nancy 3:2. Mecz mię­
dzy Racing Clubem (Paryż) 1 Ł11I« 
dał wynik remisowy 3:3.
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Z tajemnic Utelkich inuntlnUtou E. A. MONTAGUE

»Czlerolniku« mistrza olimpijskiego
Artykul niżej zamieszczony jest przedrukiem z czasopi­

sma „World Sports". Artykuł obrazuje pracę przygotowaw. 
czą do sukcesu olimpijskiego Australijczyka Jacka Lovelocka. 
który zdobył w 1936 r. złoty medal i równocześnie ustanowił 
-ekord światowy w biegu na 1500 m. Niewątpliwie niejeden 
z naszych zawodników, znajdzie w tym. artykule szereg cen­
nych danych, jak należy prowadzić pracę treningową, aby 
dojść do dobryc*-  wyników.

mi. Wyostrzył zmysł obserwacyj­
ny i doszedł do taitiej perfekcji, iż 
instynktownie niemal wyczuwał 
najbardziej nawet niewinnie wy­
glądający manewr taktyczny prze­
ciwnika.

Pamiętać należy, iż 1500 m 
biegiem, który wymaga nie
pracy mięśni, ale i... głowy. Jest 
tak krótki, że dziś już mówi się o 
nim, jako o przedłużonym sprin­
cie, ale równocześnie jest też tak 
długi, iż można stosować w nim 

ktyczny, przeprowadzić go 
ułożonego planu

Nie ma takiego sportowca, któ­
ryby uzyskiwał wielkie zwycięstwa 
samym tylko talentem. Nikt tez 
dotąd ną Igrzyskach Olimpijskich 
nie wygrał złotego medalu, dzięki 
samemu talentowi do sportu. Ta­
lent naturalny musi być poparty 
pracą, i to bardzo intensywną pra­
cą. Wtedy dopiero sięgać można 
po najwyższy tytuł mistrza olim­
pijskiego.

Klasycznym przykładem dla te­
go twierdzenia jest Jack Loyelock 
z Nowej Zelandii, zwycięzca bie­
gu na 1500 metrów na Olimpia­
dzie w Berlinie. Jego zwycięstwo 
olimpijskie i rekord światowy by­
ły nagrodą, a właśc wie nieunik­
nioną konsekwencją czterech lat 
studiów, czterech lat fizycznych i 
psychicznych przygotowań, czte­
rech lat wyrzeczenia się i żelaznej 
dyscypliny nad sobą. Ta praca roz­
winęła jego wielki talent natural­
ny i doprowadziła go do zdobycia 
złotego medalu.

Jack E. Love'.ock przybył z No­
wej Zelandii do Europy w r. 1931; 
do Wielkiej Brytanii, na studia 
słynnego Oxford Colledge. Już w 
pierwszym roku pobytu w Oxfor- 
dzie stał się członkiem sztafety 
ezterech doskonałych śiedniody- 
stansowców, które biła rekordy 
na międzyuniwersyteckic 

lekkoatletycznych.

ły wysiłek skoncentrował na 
1500 metrów na Olimpiadzi 
Berlinie.

W lecie biegał na przełaj, ii 
zonie na bieżni. Ostatnie 2 lata 
przed Ol.mp.ada biegał 5 000 na­
wet i 10 000 mc-,:ow. w r. 1933 po­
stanowił wygrać 1 milę w Amery­
ce w czasie startu połączonych 
drużyn .ekkoatieiycznych uniwer­
sytetów angelsklcn Oxford-Cam- 
bridge z uniwersytetami 
kańskimi Najgroźniejszym 
rentom był Bill Bonthron z Pr. 
retor., zwycięzco sławnegi 
Cunninghama. Loyelock

wym rekordem

podobnie rozwinięty „zmysł" wy­
czucia szybkości. .„Zmysł" ten za­
demonstrował w czasie drugiego 
spotkania z Bonthronem w r. 1935 
w Londynie. „Profesor" — jak go 
nazywano' — nie był wtedy w for­
mie; wiedział o tym; wiedział też, 
do jakiego tempa jest zdolny i wie 
dział, iż tempo to musi narzucić 
Bonthronowi, aby go móc pokonać 
na. finiszu. .

Od startu wyszedł na czoło. Po­
prowadził bieg spokojnie i nieznacz 
nie zwolnił tempo o te właśnie 3 
sekundy, dla których brak

konku- 

pokonal

którym

Weccats 33!:

fragment z tuega ol>mp.skiegc 
kute. na pierwszym płowe Sz

Jack Louelock

Po zwycięstwie stał się Loyelock 
atrakcją na bieżniach całego świa­
ta Przyjmował zaproszenie na 
każdy start, na którym spodz.ewa! 
s ę spotkać jednego z przyszłych 
przeciwrćków olimpijskich Czasa­
mi wygrywał, częściej przegrywał 
Jego przeciwnicy me wiedzie! na­
wet. ze startował z nimi tylko po 
to, aby studiować ich bieg : anali­
zować gc. B egał z Beccalim; spot­
kał się ze Szwedem Ny; pokonał 
Cunninghama w bie^u, nazwanym 
„Milą stulecia", a Woodersona znał 
z krajowych startów.

Z nikim nie dzielił się wrażenia­
mi. Z nikim nie rozmawiał na te-I 
mat swych konkurentów. Pracował ................  r-»--____ _
nad poprawą stylu; dążył do. wye- Nie jest też dziełem przypadku, żi 
liminowąnia każdego, niepotrzeb- właśnie .................. ' ' ' '

wysiłku mięśni; pracował 
iększenient szybkości na fi-

"e za to przy- 
ostatnich 300 

czasie bie- 
z mięśnia-

i

Ponieważ każdy z przeciwników 
ma swój plan, trzeba w czasie bie­
gu „skoordynować" swój plan z 
planem przeciwników, albo narzu­
cić im swoją taktykę, względnie w 
inny sposób popracować głową.

............ wśród biegacży-średnich 
dystansowców znajduje się ele­
ment najinteligentniejszy.

Nieustanną pracą Lovelock zdo­
był przede wszystkm to, bez cze­
go wielki biegacz nigdy nie będzie, 
wielkim: mianowicie nieprawdo-

to formy. Bonthron miał po­
jęcia, co przygotowywał przeciw­
nik. Dopiero na finiszu, kiedy ten 
w okamgnieniu oderwał się od nie-. 
go, zroźumiał, że 
tempem.

Na Igrzyskach Olimpijskich . w 
Berlinie w r. 1936 startow.ała świet­
na stawka lekkoatletów. Między 
nimi Lovelock. Szczęście sprzyjało 
mu; wylosował słaby przedbieg, w 
którym najgroźniejszym przeciw­
nikiem był Anglik Cormes. Pobie- 
g‘i sprytnie. Inteligentną taktyką

oszczędzili siły i tak zwolnili tem­
po, iż czasy ich przedbiegu były 
gorsze od innych prźedbiegów o 
prawie 10 sekund (Lovelock 4,06.8 
min.). Stanęli więc do finału z 
większym. zasobem sił, niż. ich naj­
groźniejsi przeciwnicy.

Do finału weszli Loyelock (Nowa 
Zelandia), Ny (Szwecja), Cunning­
ham, Venzke, San Romani (USA), 
Beccali (Włochy), Szabo (Węgry), 
Edwards (Canada), Goix (Francja), . 
Cornęs (Wielka Brytania), Bóttcher ' 
i Schamburg (Niemcy). Na starcie' 
widać i było, że Lovelock jest zde­
nerwowany. Opanował się jednak 
szybkę.

Pierwsze okrążenie poprowadził 
Cornes. Cała stawka razem.
Tempo wydawało się >, mimo 
to czas tego okrążenia brzmiał 61 
sękund(!). Loyelocka prawie nie 
yło widać w masie zawodników, 
których każdy przerastał go wzro 

:em o głowę. Loyelock martwił 
się trochę w tym czasie.

W drugim okrążeniu wyszedł na 
czoło Amerykanin Cunningham. 
Zaostrzył tempo; pociągnął za so­
bą Szweda Ny, Amerykanina Venz- 
ke :... Lovelocka. Czas drugiego o- 
krążęnia' lepszy był od pierwsze­
go prawię o całą sekundę. Teraz 
Loyelock już mniej się martwił!

Trzecie okrążenie najgroźniejszej 
które już niejednego świetnego 
biegacza załamało, biegnie Loye­
lock płynnie, lekko, mija Venźke- 
go, jest trzeci, i.,, przestaje się 
martwić!

Wszystko, co się działo w tych 
okrążeniach, tó tylko przygryw­

ka do ostatnich 300 metrów^ Wszy­
stko dotąd nie było ważne: zmie­
niali się prowadzący, ale cała 

.................. ... -■ stawka wciąż jeszcze trzymała się 
zykpiono go ! razem.. Gdy dzwonek oznajmił, że 

zaczyna się ostatnie okrążenie, o- 
statnie. 400 metrów, Loyelock czuł 
śię , tak. świetnie, iż przez chwilę 
myślał' nawet o porzuceniu obranej 
przed biegiem taktyki, finiszowa­
nia przez ostatnie 300 metrów; 
chciał rozpocząć finisz już na 400 
metrów przed końcem. Nie na 
próżno jednak walczył z sobą przez

3 lata. Opanował się. Wiedział, że 
jeśli zaczeka jeszcze 100 metrów, 
wygra bieg na pewno. Trochę za 
wcześnie rozpoczęty finisz mógł go 
kosztować zwycięstwo.

Na 300 metrów przed metą, 100 
metrów wcześniej niż zwykle za­
czynają ‘ finiszować asy średniody­
stansowców. rozpoczął Loyelock 

i finisz, który zelektryzował całą wi- 
i downię. Atak był tak piorunujący, 
i że robił wrażenie, iż inni zawódni- 
i cy po prostu stanęli w miejscu. Mi­
nął Szweda i Amerykanina tak lek 
ko, jak gdyby byli oni początkujący­
mi, a nie najsławniejszymi ze sław­
nych. Sto tysięcy widzów dało wy­
raz siyej emocji głośnym krzy­
kiem. Nim się Gunningham opa­
miętał. przeciwnik jego miał już 
10 metrów przewagi. Za Szwedem 
Ny wyrósł nagle Beccali, minął 
go i razem z Cunninghamem roz­
począł pościg... za późno! Lovelock 
znał siebie i swoje możliwości. 
Znał też swoich przeciwników i ich 
możliwości. Trafnie i z precyzją 
wybrał jedyny moment zaskocze­
nia: „nie odrobią 10 metrów na 
300 metrach". Na ostatniej prostej 
posiadał jeszcze 8 metrów przewa­
gi. Mimo finiszu, w dalszym ciągu 
biegł płynnie, lekko, a metę mi­
nął tak świeżo, jak gdybj’ bieg do­
piero rozpoczął. Ogłoszony czas 
był nowym rekordem świata: 3.47,8 
minut. Za nim Cunningham. Potem 
Beccali.

LovęloCk wygrał jak chcjał, a ra­
czej wygrał, jak to wyliczył przed 
biegiem. Wygrał zasłużenie, bo 
przez 4 lata widział przed sobą cel 
i konsekwentnie dążył do jego 
zrealizowania.

Po zwycięstwie olimpijskim star 
tował już tylko raz. Potem na za­
wsze pożegnał się z bieżnią. Swe 
zdolności koncentracji poświęcił 
medycynie i z taką samą konse­
kwencją, z jaką poświęcił się zdo­
byciu medalu olimpijskiego, po­
święcił się karierze lekarskiej. Oże 
nił się potem z Amerykanką i mie­
szka obecnie w Nowym Jorku, 
gdzie posiada dobrze prosperującą 
praktykę lekarza-specjalsty.

M. F&szucha

intoue
kończąc ją zawsze 

szybkim finiszem 
Tym właśnie finiszem zwróc i na 
siebie uwagę fachowców.

W r. 1S32 odniósł sukces w me­
czu lekkoatletycznym Oxford-Cam- 
bridgę. wpadając na metę razem z 
jednym z najlepszych wówczas 
średniodystansowców świata, Cor- 
nesem. którego nieznany dotąd ni­
komu Loyelock omal że nie poko­
nał po. dramatycznej walce na fi­
niszu. W tym samym roku jeszcze, 
ustanowił rekord Wielkiej Bryta- 

— na 1 milę wynikiem

w górach musi być świa 
domy tego, że w" każdej chwili mo- 

jść okoliczność, iż będzie mu- 
astosować praw dla taterńic- 
Narciarz musi też posiadać 
ość niebezpieczeństw, jakie 
ją w górach. Taternictwo zi 
wymaga dużego. doświadcze­

nia. Taternik musi jeździć na nar­
tach. bez tego bowiem zimowa tu­
rystyka i wspinaczka są niemożli­
we. Początkujący stopniuje swoje 
wycieczki od najłatwiejszych do 
najtrudniejszych.

Początk taternictwa zimowego 
datują się dopiero od końca XIX

wieku a pierwsze notowane dane 
to pierwsze wejście na Kasprowy 
Wierch w 1890 r. przez K. Potkań- 
skiego, który również jako pierw­
szy wszedł na karpiach na Krzyż­
ne. W roku 1895 21 stycznia Jan 
Grzegorzewski i tow. z przewodni­
kiem B. Obróchtą przeszedł Zawrat 
i Swistówkę.

W tym czasie do wypraw w Ta­
try używano jedynie karpli, na któ 
rych chodzi się niewygodnie i cię­
żko. Pierwsze raki zostały sprowa­
dzone przez J. Chmielowskiego w 
r. 1904, przed tym górale używali 
własnego pomysłu żelaz, gdy póż-

Kwiecień miesiącem spinaczek

zaawansował 
impijskiego 

1500 metrów na Olimpiadzie 
Angeles. Nie wygrał go jednak. 
Nie uplasował się nawet w pierw­
szej szóstce: bieg wygrał wtedy 
Wioch Beccali przed Anglikiefn 
Cornesęm. Ale porażka miała -wiel 
kie znaczenie dla Lovelocka: stała 
«ię punktem zwrotnym w j 
rierze biegacza. A nade u 
nauczyła go jednej rzeczy: 
zycznię nie wytrzymuje więcej niż 
jednego wiełk .ego biegu w sezonie. 
Wyciągnął z tego odpowiedni wnio 

i nigdy o tym nie zapomniał. 
W tym też leży klucz do zrozu 
nia jego fantastycznej, kariery.

Loyelock trenował często z 
Sbn wielkim biegaczem angiel­
skim, Sydney Woodersonem. Star­
towali tez razem. I prawie zawsze 
wygrywał Wooderson: prawie, bo 
największy bieg sezonu wygi 
Łovelock. Decydując się na zw 
męstwo w tym jednym biegu 
sezonie, traktował wszystkie in 
aarly, nawet te o mistrzostwo, ja- 

o przygotowanie do tego biegu, 
btrzeg) się, aby fałszywie zrozu­
miana ambicja nie obaliła jego pla- 

°w, nie spowodowała szybszego 
egu. niż w ustalonym programie 
en ngowym. Nie interesowało go 
ygranie biegów-, interesowało go 

VLko wygranie tego jednego bie- 
na^wićkizego. Począwszy od 

tartu na Olimpiadzie w Los An- 
se-es. zwalczał w sobie konsekwent 
ći^"WS2ysUlie ambicje zdobycia 
nwt.owej sławy i zwycięstw. Ca-

, le o mieirzosti
Ko przygotowanie do tego
Strzegł się, aby fałszywie 
miana ąmbiejs ..............

nie sp

Forsowanie stromej ściany,

na jesienią podczas polowania na 
kozice przychodziło się im drapać 
pc. oblodzonych upłazach, a tymi, 
którzy je wprowadzili w turysty­
kę byli Klimek Bachleda i Jan Ba­
chleda Tajber.

Pierwszym, który przywiózł do 
Zakopanego narty był St. Barabasz 
dyrektor Szkoły Zawodowej Prze­
mysłu Drzewnego. Od tej dopiero 
chwil: otwarła' się prawdziwa faza 
taternictwa zimowego.

Skalne i narciarskie wyprawy 
polskich taterników uwieńczono w 
krotce zwiedzeniem wszystkich waż 
niejszych szczytów Tatt Zachodnich 
zdobyciem okolicznych szczytów 
Hali Gąsienicowej, no i w latach 
od 1904 — 1912 takich przejść, jak 
Gierlach, Batyżowicki, Złobisty, 
Ganek, Mięguszowiecki nad Czarnym 
Szeroka Jaworzyńska, Rysy, Koń- 
czysta f wiele innych. Pionierami 
tych wycieczek byli St. Barabasz, 
M Zaruski, R. Kordys, Maślanka, 
Karłowicz, Gadomski; którzy przed­
siębrali wyjścia przeważnie wspól- 

e z góralami.
Marzec i kwiecień są dla tater- 
ctwa zimowego najlepszymi mie- 
ącami. Śnieg z powodu ocieple- 

staje się zbity a przy mrozie 
>rdy. tym samym jest doskor.a- 

do turystyki wysokogórskiej. 
Jednym z ważnych czynników w 
pływających na warunk śnieżne 
jest wiatr halny Występuje 
przejściowo, często jako wstęp 
bl za.ąrej się niepogody, a n 

w.ać przez szereg dr... w k
- as.e riszczy najpiękniejszy 
eg czyn: go mokrym ; cięź- 
1. stwarza przez to nebezpie- 

czenstwc lawin łm gwałtowniej 
tym prędzej należy się li- 
nagłą zmianą pogody 
opadam..
taternika jest rzeczą ważną 

przewidz er nagłą zmianę pogody 
na gorsze. Silna barwna zorza po­
ranna uchodzi za zwiastun niepo­
gody, podćzas kiedy przy zorzy 
wieczornej można powiedzieć o 
trwalej pogodzie. Kręgi świetlne do­
okoła księżyca,- słońca, występują- 

wiatry, zapowiadają nie- 
także silne migotanie

gwiazd jest złą oznaką. Natomiast 
wieczorny zanik chmur, jakie u- 
tworzyły się w czasie dnia, pozwa- 
la oczekiwać nocriej ciszy w po­
wietrzu i dobrej pogody.

Zimowe, wyposażenie taternika 
jest obszerniejsze od używanego w 
lecie.Trzeba myśleć o nartach, 
smarach i o ochronie przed zim­
nem. Musi ono być zestawione od­
powiednio do wielkości przedsię­
wzięcia, do oczekiwanych prze­
szkód, pogody i pory roku. Tater­
nik powinien być przygotowanym 
do przezwyciężenia wszelkich trud­
ności dla wyjścia cało z każdego 
niebezpieczeństwa.

Zbyteczną jest rzeczą opisywanie 
dokładnie każdego przedmiotu ko­
niecznego w wyprawie. W ciągu lat 
przeprowadzono masę doświadczeń, 
a dobre magazyny artykułów spor­
towych pozwalają na duży wybór. 
Specjalny nacisk należy położyć na 
odpowiednie obuwie. W bucie po­
winny się znaleźć dwie pary skar­
petek wełnianych. W czasie wiel­
kiego zimna można włożyć papier 
pomiędzy skarpetki, tak jednak aby 
mieć możność poruszania dosyć 
swobodnie palbami, przy czym but 
nie powinien uciskać. W zaobszer- 

ie noga się ześlizgu-

je i utrudnia chodzenie na rakach. 
Nie poleca się obuwia ciężko pod­
kutego, co czyni podeszwę ciężką, 
sztywną, utrudniającą bieg na nar­
tach. Dla wycieczek zimowych 
wystarczą zwyczajne ćwieki a na 
lód raki.

Narty do turystyki wysoko­
górskiej, powinny być niewiele 
krótsze, średnioszerokie i jak naj­
lżejsze^ Kijki raczej krótsze ■ lek­
kie. Deski okantowane, na takich 
można pokonywać strome skoki i 
najrozmaitsze śniegi.

Nie wszystkie szczyty mogą być 
zdobyte na nartach. Niejednokrot­
nie na letnich wycieczkach trzeba 

i deski odpiąć i bez nich zdobywać 
j wierzchołki. Narty pozostają; dalej 
idzie się pieszo po śniegu czy lo- 

i dzie, czy też po skale. Przy cho­
dzeniu w śniegu dobrze jest uży­
wać kijków. Dzięki nim można się 
uchronić przed zapadaniem w sko­
rupę śnieżną. W głębokim śniegu 
posuwanie się naprzód jest powol­
ne i mozolne. Trzeba wyszuki­
wać. najdogodniejszego śniegu, sta­
rać się dosięgnąć miejsca, które 
mają śnieg nawiany, a unikać ko- 

glębokim śniegu. W gzymsie 
stoku może być jeden bok 

(Ciąg dalszy
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atirhictwo zimowe r Potrzeba nam
Uu AU tlO IZU HI „inżynierów kultury fizycznej**

ńce 1 wiatr Wystawiony i przez w poprzek, jak długo nie są zasy- Antoni Morończyk, przed wojną czołowy lekkoatleta i reprezew-
twardszy. pane, bloki kamienne, drzewa itd. nMg_mmcŚii tent, obecnie instruktor Akademii Wychowania Fizycznego w Waz.tu szczytowi zmniejsza się w Krótkie mało rozciągłe stoki po- HlSt©l^l8 f^0KOf*OU Ziemby ^ataczeg^Sal^praegrywamy".1 ąZkU * a yem **•
iłności ilość śniegu. Kiedy teren łudniowe są ogólnie mniej niebez- ■_ " „
je się atrómsży, każdy krok po- pieczne ponieważ lawina na takim SKOKU S»5I 031 IflCll Redaktora „Sportu i Wczasów
lien — nawet w głębokim śnie- stoku ma nieznaczne wymiary. Ostatni Pański artykuł pt. „Dlaczego stale przegrywamy1 jest
- być pewnym zatrzymaniem. Wystawione na słońce stoki połu-  ................. ii.............. . i u —— ................. mi z kłu t h które glębokiemu ujęciu bematu 7a.

zna się zsuwać, jeśli się tkwi dniowe są ogolme mniej groźne od . J . , ,. . “ , ’ ,
vet po brzuch w śniegu. Trudne innych. Masy śnieżne na stokach o-^.^ wvn4fcj w «, brat Blreer dhlB0ŚĆ M wyróżnienie. Jestem nawet przemy «
t często chodzenie po zimnym południowych są skutkiem oddzia- Sko^w 90 mPtaiS ustan^skok^ad ^lękl memU powsta,° ** du«> wrzawy w społeczeństwie sporto.
krystalizowanym śniegu. Ziaren- ływania na nie słońca, mniejszymi, 100 m Z do lurtrtaSo wym- a,e włozeiue *“** w mrowisko jest poniekąd dobrym
®ieżn®Jie iadnej "a,się 1 szybk0 “f3?1- . gdzie dwóch zawodników, a mia- hitlerowca, Bradla. Wszystkie ^strzykiem i może się przyczynić do rzeczowej dyskusji.

id z sobą. Stojąc na spadzi- Najniebezpieczniejszy™ stokami PoMa { Tschannen dosię- skoki zanotowane w tabeli rekor- W 100 proo. podzielam Pańskie stanowisko w sprawa meznajo-
m stopniu, im więcej się pracu- są lezące w cieniu wiatru. Tutaj gK odległości 120 m, dów ponad 90 m, uzyskano w Pla- mości nowoczesnych zasad treningu przez naszą kadrę naczelną,
i stąpa, tym bardziej zapada. wiatr nagromadza śnieg głęboko, „najj^y. ^ośne echo w prasie ndcy. Ponad 100 m notowano je- Potrzeba wysoko kwalifikowanej kadry w skali potrzeb naszego

Zs.i^mOte a ■ uJ”®’cnte Poz<’rnie go™ą . Powierz- gporto^j caieg0 świata, W ra- szcze skoki na włoskiej skoczni sportu, wysuwa się na pierwszy plan i wypełnienie tej luki w spor-
ch^tokach^ut^mokrei^Mie ^dhTtato^toiM^e mach ■•Tyg°dni® Skoków" nie w Ponte di Legno. Wśród rekor- Cie polskim jest zagadnieniem najważniejszym, które w hierarctój '
ch stokach. But w moki ej masie ny. Świeżo spadły luźny śnreg nie bjt k ^ , taltże dzistów znajduje się również Po- DOtraeb należy wysunąć na czołoijduje liche zatrzymanie, należy ma z podłożem połączenia, odpada £),«_, lob- potrzeo naiezy wysunąć na czoio.em stąpać dość silnie. bardzo łatwo. • lOTm Za retami Sm 97^m Do^o"' 1927 iXiki Jeżeli rozPatrzymy t0 zagadnienie dokładnie, to przekonamy się,
Kędy śnieg jest zbyt twardy, a Jak zachować się w niebespie- Jk^ j re|^j rekordowe wylącmą domena że zarówno przed wojną, jak i w obecnych czasach nie zostało na.
y tym stromość nie pozwala na czenstwie lawin? świata gkok s .. Norwegów. W tym samym roku leżycie ujęte. W naszej rzeczywistości daje się odczuwać dotkliwy
rzymanie buta, zakładamy rafa. Wszystkie ochrony jak blok!, trze- cara FrifaB Tschannena. I poraź pierwszy najdłuższy skok brak takiej instytucji, któraby kształciła fachową kadrę dla po-
li nie ma raków, to należy przy- ba wykorzystać natychmiast. Przy Przy tej okazji prasą skandy- został pobity przez przedstawicie- trzeb naszego sportu. Skoro jesteśmy w przekonaniu, że znajomość 

nr»v ' nawskfl przytaczamy zestawienie, | la innej narodowości, a mianowi- treningu jest już poważną wiedzą opartą na głębokim doświadc2e-
końćataitanLfijeTT w?ęk- ja'S ^rzMzTej^J^li natomiast o”™®*!** rozwói rekordowychi cie Szwajcara, Bruno Trojaniego. niu zarówno praktycznym, jak i teoretycznym, to odpowiednio do

>śnym wznoszeniu się. starać się rozwiązać wiązania nart ,!£- „a^g^ekord^^hStów?1ra" sw,ra wychowankom- Przeoiez zrozumiałe się wydaje. że instruk-
V terenie stromym dla zabezpie- > całym wyriBcian utrzymać na po- gkakano już tam na odległość 20 zy zanotowano nazwiska Norwe-j tor2y wykształceni przez swoje związki sportowe po dwóch, a naj-
nia się przed poślizgnięciem wierzchni lawiny. metrów. Pierwsza oficjalnie zano-1 gów, 5 razy Szwajcarów, 2 Au- częściej nawet, po jednotygodniowych kursach nie są w stanie po­
rządzą się dla rąk otwory, uży- W razie nieszczęścia lawinowego towana długość datuje się z roku | strtaków, po jednym razie Polaka, dołać wymaganiom, które stawia im ich zawód.
ne następnie jako chwyty. W ”ależy podTJ?;t. bezzwłocznie poszu- J8,9 Granicę 40 m przekroczono Kanadyjczyka i Niemca. Racjonalna gospodarka siłami ludzkimi, dawkowanie pracy
dzistym terenie wspinać aię naj- rwania. Jesn lawina Dyla przez w roku m2. ->o m w 1914, w trzy! . ™ w treningu nie może być oparte o dyletancką wiedzę, lecz wymagaH czym 1M. —„ Już d, tabel. h,.t™ i.- k, ki ra.ra„M.Zyel> wi.domeiel . dzito,

V'.5; £iiX w™ “ m ” “■“ - s*"- p™**’™ >« ..." ŁiU. Di.t.eo« pewni™ >k
1.?'“: ssbsSmU z™""“ w i9st ,e- ■,w: , ■*>— A „■«. d^i ? msmr.
to, aby chwytały wszystkie szybkim wynikiem, należy jak naj- 1879 Torius Hemmestyelt — Norwegia 23 m - Jestem również zdania, że rozpatrując wszechstronnie zagadnie-

ce raków. Noga powinna być *zybciej sprowadzić Pogotowie Ra- 1888 Edward Ltllehagen — Norwegia 23 „ nie kształcenia zawodowej kadry dla potrzeb sportu naszego, należy
wiana płasko. tankowe. Podczas pracy ratowni- 1900 Olaf Tandberg — Norwegia 35,5 „ naświetlić to zagadnienie ze etanowiska zapewnienia przyszłym
eśli rakami nie znajduje się za- “wan^t»ale< JW^-' ion« Harai^RmWh X 1k ” fachowcom podstawowych środków egzystencji, oraz pozycji socjal-
rmania dla całkowitego bespie- awl”ę'. Orl^tacla w k ” neł- Co może mieć nle ma,y na dopływ odpowiednich kan-
«....wb,.t um- >«'"?“i ±lyJ>; Ki! w.™ - 2 S • <*>«■ tym»«*,. cmi. bd^toi..w t.-
e ezrt”non; pny' tymśladów na śniegu. Koleina 1914 Amble ómundsen - Norwegia 54 ” wiem z trudnościami w ciężkich warunkach materialnych nie sprzy
V MdSSf3 I!' względnie ślady pieszych prowadzą 1918 Omal Ve<lt — Norwegia 58 .. Ja dalszemu rozwojowi kadry i utrudnia jej postęp. Pod względem
śne naołaoł* »«eia?. n" zawsze do punktu wyjścia. 1917 A. Haugen — Norwegia 81.5 „ natomiast socjalnym pozycja trenera w społeczeństwie powinna
rl* mtuaa bvć welorte Wonnie Dls orientacji przy mgle 1 nie- 1926 Dagvin Kariera — Norwegia 83 ., być co najmniej równoznaczna z pozycją lekarza czy też inżyniera,
tatecznel wielkości pogodzie potrzeba dobrej mapy z 1926 J. Snersrud — Norwegia 86 „ bo zarówno jeden, jak i drugi muszą opierać swoją wiedze nie tylko
fibwteffiie . I.'. Pd iwaraym S2J”iSB'KK Kb” o studi. teoretyczne, letó tata, o dul. dośwladdtąnle żyeiawe, om
>» .16. loaz‘e‘.A> Wl««l SS j.JS S £“Sez«” .‘ WW^TrSll - SSKl. »“ " M >W«1> Kierunków. Nem potMb. piswóW-

a wielu Jeet bardzo niemiłe. Już r8S niewystarczający. 1930 Adolf Bmlrutt — Szwajcarki 75 c<yw zagadnień, którym poziom sportu polskiego jest obojętny,
••• wchodzeniu pod górę myśli się my wyraźnej zapowiadającej się 1931 Błrger Ruud — Norwegia 78,5 „ Antoni Moroń<«yk
dwroflie, 1 ma się na to wzgląd niepogodzie należy w górach z więk 1931 Zygmunt ttuud — Norwegia 81,5 „ instruktor A. W. f.
v wybijaniu etopm. N1« robi Mył.h wysokości natychmiast za- 1938 Zygmunt ftuud — Norwegia 86 „ Warszawa -= Bielany
ich xs wysoko, w przeciwnym wracać. Jeśli natychmiastowy po- 1933 Henry Ruchet — Sźrwajearta 97

ie zejście jad ciężkie. Jak dłu- Wrót jest niemożliwy, kopie się Ja- 1933 Robert Lemboume — Kanada 87,5 „ w
nachylenie jeet niowiekie, echo- w Anioru i czako na lrn«żt» wa- 1934 Biraer Ruud — Norwegia 92
się twarzą na zewnątrz. Jeśli runkl, które nozwola na dalsze po- 1935 itagmuud Soerensra — Norwegia 95 XS
duże, twarzą do stoku i zabez- ^^je. 1935 St. Marusarz -Polska 97 „

sza wbijając cZSkan. Tymi paroma uwagami, temat 1935 Frttż Keinersdorfer — Szwajcaria 99 czytelnik z Katowic. Największe i około eO.Oflfl WlflZów. 3. Srał, 1 to I
i terenie, w którym istaieje nie- charakteryzujący pracę taternika 1935 Rctdar Andersen — Norwegia 99,5 „ dru4*n9 Becglłliappen.
pleozeńśtwó upadku używa »ię w simie, byłby w głównych żary- 1986 Józef Bradi — Austria 101 „ zresztą dru«yna krakowsko< ś&skainkUdnl*‘uS.mł"fi^nłwm^azem
•. Jeden z partnerów owija linę saoh wyczerpany. Daliśmy mały 1938 Józef Bradi *— Austria 107 „ mMe pomieścić teoretycznie iso.ooo ‘ a, stataząk aisłystoit. Pisme w
skało wbitego w śnieg Czekana obraz zimy 1 z nią związanych 1941 Rudolf Gehrlng — Niemcy 118 .. w’®™', widownię ogranicza się je- urenumeraeie cirzymuje się wprost
spuszcza w miarę oddalania się przeszkód na drodze do szczytu. 1948 Fritz Tschannen — Szwajcaria 120 .. I tys. L Stadion Ruchu może pomieścić źyMetlla1 I** Uinanlc '*dsię)tu?emy
giego. i Sprawę n której Fan plaża, należcie*'

Jeszcze raz Polska*Czechosłowacja :■a nie został porwany. W zimie ® omawianio jej eenewne byłoby nie^
»ży podwójnie troskliwie badać J _ _ __ ■ ś* celowe. Mamy wrażenie, ze i w oba*tym razem w „koszu66 pan

Zdolność chodzenia po Skale . zresztą już przy pierwszych rozgryw
riiwa waśntatam a» lada. OMatnią międzynarodową impre- które zacż^y grac na parę lat Mimo oosywiatych trzech porażek koszykową, oo niewątpliwie przy- iłach, fto sprawy stałej wspóipraey

kan jest instrumentem nie- Związku Piłki Ręcz- przed wojną i do trzeciej najmłed- jakich doznają Polki, będą one da im się w dalszej procy nad Kf?rt5' J*Szflge w odpowiednim
jwnyrn itotrzebnym do oczy- n6i w kończącym ale sezonie zimo- azej - Mamlńata, PttdlOwna I Ko- miały i to nie tylko grające za- pottaieaionlem poziomu koszykówki Mi ki _ o UMl> NBdeManv nafn ma. 
anta sfcai wybijania stopni i &^dzle międzypoóatwowe apot wałówka (Wiała Kraków) występu- wodtiiczki. okazje do nauki, nam- i wyrównania zaległości przerwy tefiat wykorzystaliśmy, do sprawy 
izmsćżffiila Obecnie używane kftnle w kozzykówce drużyn że«- jąee na bolfflm czy sali dopiero po nla rutyny i przyswojenia aobie wojennej. leU’°,lvrt!M- ,
W Mań *H ™»ls Ód t**- «••>« «!">'■ »»»<».»»««. «»M «.y » m W.Sre™*,
mych a mianowicie krótszym choołowaejl 1 Polski w Warszawie Całkowite odmłodzenie składu nie nie przekonuje nas. np. nie możemy
ówcem ' bardzie! wydłużonym w niedzielę 98 bm, w pierwszy było jeszcze obecnie możliwe. Tyl- frcem, przez oo stają alę wygód* Świąt. ko takie zestawienie koMykarek. |y SOdtK^ń il3SZVGil KOSZyK2ir6K rosiawta, partyzanta gKteie ozy cks

«ze i prafctycMiteJeze w uży- Końcowy rezultat tego spotkania na podstawie miotrwwtw Polaki, R • • z Częśtocnowy, Tego rodzaju przy-
nie może podlegać najmnlejszel daje gwarancję uzyskanie możliwie Kraków 1931 r. (elimin. do ntaklewhz — 7, Jaźnlckit, Gru- db6Xhv swoi! dro4 cwkawea teoś

»ńdv tatBHiik i narciarz -misi dyskusji. Czesaki wygrają zdeeydo- jak najlepszego wyniku. Jednak- mistrz. Europy): 1. Polska — azcayitaka 1 Kozłowska po a. Gta- jest niezwykle trudną do przeprowa-.
neurony oo do istoty niebez- *6nle- Pr*ewyż*wję «>« nniwe ko- że młode kóseykarkl mają wszelkie Szwecja 34:14. żewsktt, Wojewódzka i Kwaś-

zetetwa lawin. Przy każdej feykfńW poa każdym- względem, dane, aby już w ektadae Strasburg 1931 r. (mistrz. Kuro- niewska po 4. Czerska. Połomska, dziękujemy ze przewane pozorówie-
lej śmianie pogody 1 przy sil- Różnica klasy jeet wywza niż mię- n6j reprezentacji Polski znaleźć aię ps, _ Po]ska n m): 2. pofeka — Danowska. Bukowska. Gąsiorów- ma z mistrzostw.
śnieżycy należy się obawiać kotwykerzami obu rttóaduję- w większej liczbie. . CSR 12:8; 3. Polska _ frłmcj# Bathtkówna po 3. Ogfeleka LM*L^ ż±!k0X;,MZyć$:

n. Ocieplający rię i eiętezy fycśi se sobą państw, Ciekawie mo- poiW „próc-z liczny eh spotkań 19:25. i Maleaykówna po 2 oraz Paohlo- cieniem ogóta^naasych Syte ntków.
g obsuwa się łatwiej niż zim- w jakim stosunku nawę klubowych rozegranych po wojnie Londyn 1934 r. (w ramaeh we, Nawrocka, Ktwpwkfiwita, Ja starać się będziemy uczynić zadość,
po silnych śnieżycach świeży pmgrają 1 wy wyikazą się w peisee 1. Czechosłowacji spotka- ltrzySb Kobiecych): 4. Polska - nicka, Sommerówna. Łukasik 1 ;!&,.& &n

g odchodzi od wwyMWch apa- Potępami, jatach powinniśmy od )4 etę w meczu międzypaństwowym /rancja 25:32, Kremcrówna po i. («rr) Sa daękujemy 1 y'
tych stoków: — sa to ustalone •*>£» spodziewać, po obozach w ogóle po raz 15-ty a z Czaszkamidennie fakty. A prawie* są ^WWWg^wrayeh uraą pe PBg to.eel. Pierwszy męcz z 4 JaułdapeSp J9V35 V
przez narciarzy stale lekcewa- dzanych przes Pzpr, Czeszksmi odbył się na mistw.o- świata — Polska I m). 8. 1 niska

i. Jedyna ochrona przed la- Ostatnie mtetrwtwa Potoki, ro- stwach Europy 1931 r. w stras- — Węgry 37:13; 6. Polska — to-
ani ta uniknięcie stoków gro- zagrane w Warszatrie wykazują burgu (i^aneja) i zatończył «e na- twa 27:13. JdKlC; C1OCI1OCIU
■eh lawiną. x * Już ogótae podniesienie posimnu szym zwycięstwem 12:0, gdobyllś- Paryż 1937 r. (mistrz, akad. C7
bv oriMitś AtabAMSiAMtatalwó gW i wysffltolenia teehnlezno-tak- my wówczas wtoemistirzoiWwo iłu- świata — Polska 1 m)f 7. Polska ] • I 1 •1'1nv brać1 3X• 1) « 3*1- ^by «t Francja. - Łotwa 23:391 8. Polska - Ło- flaTe SZtllC.ZIlF lOdOlIHSkO I
Mość “LSości?właściwość nak jelcze z.a mało by wystawić Orlig, msci te porażka W roku »Wa 30:26; 9. Polaka - Łotwa □/JIUVŁUV lUUUUJA&nU .
tu 2) ieśe Półśżenie 1 łłieru- ns *91i Pol. YMCA dó równej wal- ubiegłym W Pradze W .stosunku 37:29. Pruaa (tell Ili- uo ri»ananwa Zu lilli>lv walona

8) ilość 1 rodisj tałegu: 4) stan £ 9beenle W,aiBLe obecfl® n Vz.ym.«lana sztucznego lo- nl imprasy aportowe' zebrano
>dy: 8) porę dzienna i porę toarteaml C8R. będsie rewanżem za pobyt Polek Polska iii m): 10. Polaka — Wło- • dowiska w Pradze 12,886.000 koron ck>. a za bilety od
1. Min^y bowiem już te lata przed- w Ozechoetewseji. ehy 19t27; 11. Polaka - Rzwajca- k 4a ubsezon lwi łyżwiarzy - 2.270.000 koron OT.
ok: posiadające nachylenie wLJta."‘U/ Oh^ Taehl^ M 18*'9’ W‘ P°Uk# “ FMncla Itff Imponujący. Ogó- ‘ Czysty zysk.' jaki osiągnięto m
mc niż JW mogą grozić Iswi- w »uropie wysoką pozycje. Ober- Pradze jatoiOTa RMncOTa, Paehlo- ?4:19. MG OTRl 1#m ał,rMBnla0Wa. „Iu(anego ledowislta będzie zu-
i. Nie łatwe jest ocenienie neJ ffl*wł*l,e*y >fc.i K'»wi"' 1939 r. (nleofloj. spotka- BWń no na lodowląkil żyty na «eie sportowe. W pierw-
lyloścl stoku, j#ko środek po- «f .^0 ^TXr^ ?*.e fflHdsypaństw.): 14. Polaka - 1. ftgT’ no imprez aporto- wym rzędzie na zbudowanie no-
nieży może służyć zegar lawl- te6wfel popiej na tym pozsomie. M. Kfiża przyjeżdżają do weraza- Łttwa 8gta#_ ffl, im) h. x M aa W(). tofl| todoweJ kosztem
y. możne toż oznaczyć pochy- D'a‘ego uSTpoteta WWta ^Urów^śS m ęOTypanstwowo- ,Mł r- “*otk- " ,!hHr“l“erae ““!• « koron, następnie zoals-
stoku wzrokowo prz«. porów- ' mo*n« «» w państwowe): 15. Polaka - CSR dzynarodowym. nie rozszerzona trybuna. W ciągaŁsr **"’ * « SRSŁ sjs? s W

miojsze są od nieregularnie Do pierwszej, najotamej zalicza- na neara torSzitó" 'nrzv również stwowych. Łyżwla większe lodowisko, stare zaś hę-
tałtowanych. N» gładkich sto- Ją się: Głażewska ; Gruszczyńska w Łodzi mecz Praga-Łódz ko«vatvm “ stosunku nunktów - ™« zorganizowali 16 Imprez, w .!/!<■ stanowiło rezerwę, a w ok>e-
',”“.s‘,aŁ‘r5=

^czJeWeraCl^e,,^ł*, i ^na^Sfi^do togo ’X idS^n/L «, Prtmitoiu*- dsleel I młodzieży Mkolnej. *
> takich przeszkód lawinowych Kamerica AZS W-wa oraz Pachlo- przystosowanym korcie centralnym 11. Wiszniewska-Bednsrkmra — imponująco przedstawia się 2owy' meex aWyeięstwo Cze­
tą odstępy terenowe, wyskoki, wa i Wojewódzka (SKS W-wa), WKS Legia. 10. Bfuszkiewiczówna — 8. W<«- sprawożdame, jeżeli chodzi ostro cBMa j-ą (0:0).
. ........................................... .......... .....................111 u 1 iiiifiiirnnni.-i.:.-ir~n-i’"f.Ti
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Wierchy
Któż z interesujących się przed 

wojna naszymi górami i turysty­
ką nie znał tego pięknego rocz­
nika choć w pierwszym rzędzie 
było'ono przeznaczone dla człon­
ków Polskiego Towarzystwa Ta­
trzańskiego. Obecnie wydawnic­
two „Wierchów" zostało wznowio­
ne. Wyszedł rocznik 1947, siedem­
nasty z rzędu. Równie starannie 
opracowany i wydany jak daw­
niej, w formacie i stylu, przypo­
minający tomy poprzednie, bogaty 
i ciekawy.

Na wstępie rocznika długa „li­
sta zmarłych, poległych i zamor­
dowanych w latach 1939-1947, lu­
dzi związanych z kulturą i życiem 
polskich gór". Obejmuje ona pra­
wie 12 stron druku. Lista bardzo 
tragiczna w swej wymowie. Obok 
nazwisk znakomitych alpinistów, 
taterników, zawiera dziesiątki na­
zwisk największych luminarzy 
polskiej nauki, literatury, sztuki, 
których łączyła wspólna miłość do 
gór.

Jan Alfred Szczepański, dzien­
nikarz, znany niegdyś taternik, 
obecnie jeden z najwybitniejszych 
publicystów, w artykule „Tury­
styka górska i Polskie Towarzy­
stwo Tatrzańskie w Polsce współ 
czesncj" omawia obszernie i za­
sadniczo teraźniejszą rolę ruchu 
turystycznego, jego zagadnienie 
ideowe i organizacyjne. Jest to ar­
tykuł, któremu należy poświęcić 
specjalną uwagę, co też niebawem 
uczynimy.

Artykuły zasługujące jeszcze na 
podkreślenie w nowym tomie 
„Wierchów" to „Sudety" w omó­
wieniu Mieczysława Klimaszew­
skiego, „600 km pieszo przez Su­
dety" dr. Mieczysława Orłowicza, 
oraz Jana K. Dorawskiego „O 
polskiej wyprawie W Himalaje"

(w r. 1939) i „Polska, wyprawa w 
Rtiwenzorl" T. A. Pawłowskiego.

Jak w poprzednich rocznikach, 
tak i w tym, dużo miejsca poświę­
cono kronice. Tym razem znalazła 
ona szczególnie dużo miejsca, 
gdyż do omówienia przypadło aż 
8 lat. Opracowanie kroniki sta­
ranne i wyczerpujące. Znalazło się 
w niej miejsce i na sprawy PTT, 
na góralszczyznę i ochronę przy­
rody, na zagadnienia związane z 
turystyką i alpinizmem, Podha­
lem, Podkarpaciem i Sudetami, 
piśmiennictwem itd.

Redakcyjną stronę „Wierchów" 
przeprowadzili: Walery Goetel, 
W. Grygowski, B. Małachowski i 
J. A. Szczepański —: wszystko 
członkowie PTT. „Wierchy" — jak 
dawniej — stanowią oficjalny or­
gan Polskiego Towarzystwa Ta­
trzańskiego. (ag)

NIVEA
ukpsfayna 

jahodji.

ZNIŻONE CENY

^Drobiazgi KRMOWKIE

Bieg o puchar
„Głosu Wwlkopslskitto"

Poznań. Jedną z najpoważniej­
szych imprez lekkoatletycznych 
Wielkopolski będzie bieg na prze­
łaj, organizowany przez redakcję 
„Głosu Wielkopolskiego" w Po­
znaniu. Bieg ten posiada już swą 
tradycję powojenną i zorganizo­
wany zostanie po raz trzeci w dniu 
11 kwietnia. W roku ubiegłym 
zwyciężył najlepszy długodystan­
sowiec Polski — Kielas z Gdań­
ska, który i w tym roku będzie 
bronił nagrody przechodniej.

Bieg rozegrany zostanie w kon­
kurencji seniorów, juniorów, pań 
i old-bóyów.

Zgłoszenia przyjmuje Wydział 
Kulturalno-Oświatowy „Czytelni­
ka" w Poznaniu, ul. Marsz. Focha 
(naprzeciw Dworca Zachodniego). 
Dotychczas wpłynęło ponad 50 
zgłoszeń. W konkurencji old­
boyów udział swój zapewnił zna­
ny zawodnik, b. olimpijczyk Ku­
charski.

Humor w sporcie

Wydawnictwa
„Taternik" — organ klubu Wy­

sokogórskiego PTT, rocznik XXIX 
numer 6, Zakopane 1947.

Starannie przygotowany zeszyt 
przynosi szereg artykułów facho­
wych, wspomnień, opisów no­
wych dróg, prac naukowych i 
wzmianek kronikarskich, z któ­
rych wyróżniają się wspomnie­
nia mgr. Pawłowskiego z wypraw 
w góry Kurdystanu, monografia 
szczytu andyjskiego Aconcagua 
W. H. Paryskiego, charaktery­
styka działalności taternickiej, 
Kazimierza Przerwy-Tetmajera, 
zestawiona przez lnż. Chmielow­

skiego i bardzo dokładny wykaz 
przejść zimowych w latach 1938 
— 1947. Kronika hmalajska, an­
dyjska i alpejska zamyka treść 
numeru, bogatego w informacje 
i starannie opracowanego.
„Guide du masif de Ecrins" par 

L. Devies et. M. Lalone, ed B. 
Artheud, Paris — Grenoble.

Autor podręcznika, p. Lucien 
Devies jest prezesem Gjoupe de 
Haute Montagne w CAF, będą­
cej odpowiednikiem naszego Klu 
bu Wysokogórskiego PTT. Duża 
wiedza autora uwidacznia się w 
treści przewodnika, odznaczają­
cego się dokładnością i przejrzy­
stym układem.

Punktem wyjściowym są doli­
ny, z których prowadzą ścieżki 
do schronisk górskich, skąd do­
piero rozchodzą się drogi o cha­
rakterze alpinistycznym. Stopnio 
wanie trudności ujęte jest w sze- 
ścioklasowej skali Welzenbacha. 
Przeszło 200 mapek, wykresów, 
szkiców i rycin stanowi dosko­
nałe uzupełnienie dla treściwych 
opisów 1380 dróg. Przejścia zi­
mowe potraktowane są w osob­
nym rozdziale. Do przewodnika 
dołączona jest mapa masywu 
centralnego w skali 1:50.000 z 
wyszczególnieniem szlaków nar­
ciarskich i m ejsc lawinowych.

Dla czytelnika polskiego inte­
resujące są liczne polonica, po­
wtarzające się przy omówieniach 

, monograf cznych poszczególnych 
Problemów.

Uwaga na Chełmek I
• Tak się złożyło, iż już w drugim' 

spotkaniu wiosennej rundy mi­
strzostw piłkarskich kl. A KOZPN 
walczyły ze sobą dwie najsilniejsze 
drużyny tej klasy Chełmek i Zwie­
rzyniecki. Obie zakończyły rundę je­
sienną z równą ilością punktów i obie 
mląly szanse do tytułu mistrzowskie­
go. Chełmek zwycięstwem 1:0 odsu­
nął się w tej chwili od rywala o 3 pkt.
i jest właściwie już jedynym kandy­
datem na mistrza.

Oczywiście piłka jest okrągła t cheł 
mek potknąć się jeszcze może. Z 
drugiej jednak strony trudno jest w 
tej chwili przewidzieć, która z dru­
żyn krakowskich może być tą prze­
szkodą.

W najbliższy poniedziałek (drugi 
dzień Wielkiejnocy) gra Chełmek z 
Podgórzem, Fablok z Mośclcami, Ła- 
glewlanka ze Szczakowianką, Proko­
cim ze Zwierzynieckim, Tarnovia lb 
z Groblami, Cracoyia Ib z Koroną. 
Garbarnia lb z Dąbskim, Wieczysta z 
Wisłą Ib (gospodarze na I miejscu).
• W związku z Wylosowaniem ter­

minarzy rozgrywek II rundy w kl. B 
1 ? . KOZPN poszczególne drużyny 
tych klas przystąpiły już do towarzy­
skich spotkań. Kl. B rozpoczyna roz­
grywki 4 kwietnia br., ki. C 11 kwie­tnia.

W ub. niedzielę odbyło się kilkana­
ście meczów. Wyniki były następują­
ce- Wyliczanka — Skawina 2:2 (2:2), 
Wiellczanka jest mistrzem jesiennym 
grupy I. Lobzowianka (mistrz jesien­
ny gr. ID pokonała Nadwiślan 3:2 
(1:1), Bieżanowianka (mistrz gr. iii) 
pokonała wysoko Wolanlę 8:9 (2:0)
(wicemistrza gr. I). Borek — Tramwaj 
3:1 (1:1), Dalin — Legia 5:3 (0:2), Ra- 
Łowiczanka — Czarni 4:3 (2:2), Prądni- 
czanka — Gazownia 7:2 (4:1); spotka­
nie Jednych z najlepszych drużyn kl. 
C gr. I zakończyło się zwycięstwem 
Czarnochowic nad Górniczym z Wie- , 
Iiczkl 3:2 (2:1), leader tej grupy Pusz­
cza uległa Okocimskiemu KS 1:2 (1:1) 
Płaszowianka - Grzegórzecki 1:0 1 
(3-1)’ Przegorzala“ka — Wisła II 4:1 , 
^?^?ikarfki ‘“miej błyskawiczny I 
KS ZZK Olsza o puchar prez. Wl. ' 
?™1<ryyv«lt0ńc7! siĘ zwycięstwem , 
•*™" ‘y- która pokonała Pocztowy KS . 
z.l 1 Społem 2:1, przed Pocztowym ■ 
i OlsząStW° 03d Olszą J!0>’ Sp0,em •

700 automobilistów na ilqsltu
Katowice. Szczycący się szere­

giem sukcesów organizacyjnych i 
sportowych „Śląski Automobil­
klub", odbył swe doroczne zebra­
nie. Ze złożonych sprawozdań 
nikało, że klub liczy łączi..e z
działami około 70u członków. No­
wym prezesem wybrano prezyden­
ta miasta Katowic, inż. Wilinera. 
W skład zarządu weszli: Klimczak, 
Borowczyk, Radecki, Żychoń, Płacz 
kiewicz, Czekański, Wesołowsk', 
Tokarzowa, Wilamowskl, Tokarz, 
Rzeźniczek, Nachorski, Gadomski, 
Gębala, Kozłowski, Wereszczyńskl, 
Matula, Urbańczyk i Bromboszcz.

W dyskusji omawiano sprawę 
nawiązania kontaktów z automo- 
bilietami Czechosłowacji i Jugo­
sławii, następnie sprawę szkolenia 
młodych członków i kadr kierow-

X 1‘ornaiiia
<„P?zn?0, O<°r) Mistrzostwa zimowe

POZLA zgromadziły 41 za­
wodników. Wyniki były następujące: 
wm plotki: Ohnsorge (Warta) 6:0 

Mi„Ja,pUcki <Warta) 11 sek. - 80 m: 
Michałowski (Warta) 7.5 sek.. Łucki 

7;6, 80 m: Michałowski
500 u?'8.' , L“ckl (Warta) 10.1. -
5’,“ m.-, Wojciechowski (Warta) 1,20,2. Stafansk (ZZK Rawicz) 1.21.5. - 1300 
5 «,*■  Wojciechowski- (Warta) 4.59.5, 
8 m £ep?n6ki (zzii Rawicz) 5. 
m- , (Tramwajarz) 5.0C.4. — 4>

~„2-01- , 2- Warta II — 2.03,
Kula: *•  Ohnsorge Pom»m ,5n«?g) 2- Awiz <ZZK

2 50 C°6' Tyczka: Łucki (Warta)
Płn^.,B,as,ta (ZZK Rawicz) 2.30, 8.

»- ZZKJk?£61rek *•  Warta 151 pkt. 
Jarz są Ji?.zna.ń 49 Pkt., 3. TYamwa-

2 38 pkt-. 4- ZZK Rawicz 25 pkt.

• Mistrzostwa drużynowe kl. B 
okręgu gdańskiego w boksie przy­
niosły pewną stabilizację tabeli.

‘ W I grupie wysunęły się ńa Czoło 
„Czyn" i „Piotrowice" (obie z 

; Gdyni). W II grupie „Lechia" 
' (Gdańsk) i „Unia" (Tczew). Zespoły
■ te odsunęły się wyłącznie od współ- 
; partnerów i prezentują niezły po-

' • Walne zebranie Harcerskiego
Klubu Sportowego w Sopocie wy- 

’ brało nowy zarząd w składzie: pre­
zes — kpt. Witerak, wiceprezes 

' sport. — Seyer, wiceprezes adm. — 
! mgr Kuncewicz, sekretarz — Al- 
i brecht, skarbnik — Gawęda, gospo-
■ darz — Wilhelmi, dr. klubowy — 
. dr Warwa-Wiesławski. Kierownicy

sekcji: lekkoatletycznej — Apasano- 
, wicz, piłki ręcznej — Seyer, bok- 
serskiej — Seweryn, kolarskiej — 

piłkarskich zawodach juuio- Zacharski, tenisa stołowego — Ko- 
^wygrała waiczyk. Sporty zimowe, wodne j 

tenis objął inż.’ Lewandowski.
• W mistrzostwach międzygarni- 

. zonowych Mar. Wojennej w punk-

Wieści z Wybrzeża
• W dalszym ciągu mistrzostw pli­

ki siatkowej kl. B KOZPN w konku­
rencji męskiej prowadzi zdecydowa­
nie Społem. Niedzielne wyniki: Spo­
łem — Legia 2:0, Społem — Korona 
2:0, YMCA — Krowodrza 2:1, YMCA — 
Korona 2:0, Krowodrza — Wleliczan- 
ka 2:0, Krowodrza — Legia 2:0, Dę­
bnicki — WieUczanka 2:0, Dębnicki — 
Pocztowy 2:1, Pocztowy — Wodociąg 
2:0, Wodociąg — Legia 2:0.
• Baildon zwyciężył w niedzielę w 1 

Krakowie Groble 9:7, w meczu bokser 
sklm. Wynik powinien brzmieć 11:5, 
gdyż 2 pkt. oddał Baildon w. o. z po­
wodu nadwagi Chmielą w W. kogu­
ciej, który w walce tow. wygrał wy­
soko z Matwiejewsklm. W muszej 
Janicki Wygra! z Wożniakiem, w 
piórkowej Jauernik zremisował z 
Sojką, w lekkiej I. Zieliński przegrał 
z Brożdżem, w lekkiej II Lisik z Nie­
dzielą, w pólśred. Haluch z Badulą, 
Kosiński został wir. znokautowany 
przez Pawliczka. w póiciężlt. Pienią­
żek najlepszy pięściarz Grobli poko- I 
nal Wajsa.
rów w Krakowie Wieczysta 
z Groblami 3:0, Podgórze pokonało 
Prokocim 2:1 (2:1), Łagiewlanka zre­
misowała z Koroną 1:1 (1:0), w Szcza­
kowej Kop. Jaworzno pokonała Szcza 
kowlankę 4:1 (2:0). (A. T.)

tacji ogólnej pierwsze miejsce za­
jęła oficerska Szkoła Marynarki 
Wojennej. W siatkówce padły na­
stępujące wyniki: OSMW I — 
OSMW II 2:0 (15:8, 15:11), Ustka — 
OSMW I 0:2 (13:15, 5:15), Oksywie — 
Ustka 2:0 (15:6, 15:9), OSMW I — 
Oksywie 2:1 (7:15, 15:7, 15:13), Oksy­
wie — OSMW II 2:1 (8:15, 15:8, 15:5). 
OSMW II — Ustka 2:0 (15:6,*15:2).  
W koszykówce OSMW I — Ustka 
61:19, Oksywie — Ustka 33:28, 
OSMW I — Oksywie 27:27. W gim­
nastyce przyrządowej I miejsce 
zdobył garnizon Ustka, przed Oksy­
wiem i OSMW. W szermierce trium 
fowała również Ustka przed OSMW 
i Oksywiem.

— Przybiję panu tę sztachetę, 
żeby więcej nie spadała...

(Wiener Sport)

— Panie kolego, jaki my tutaj 
ogłosimy wynik. (Wiener Sport)

® W Dublinie rozegrano między­
państwowe spotkanie kobiece w ho­
keju na trawie pomiędzy Anglią a 
Irlandią. Zwyciężyła Anglia 3:1.

ń Freddie Mills zwrócił się do mi­
strza świata w wadze półciężkiej Gus 
Lesnewicha z propozycją stoczenia 
walki. Za walkę tą Lesnewich otrzy­
małby 13.000 dolarów.

— O rany, co za cuda?
— Nic nadzwyczajnego, to nowy 

samolot ze szkła! (Ruchy

TTN w trosce o wczasowicza
Powiedz komuś „jadę na wcza­

sy", a nasuniesz mu nieuchronnie 
widok ładowanej nerwowo na fir­
mowe auta gromady wczasowi­
czów, udających się do firmowego 
pensjonatu, w „firmowym" uzdro­
wisku, na „przepsane" przez Fun­
dusz Wczasów dwa tygodnie. O ta­
kich właśnie wczasach najwięcej 
się u nas pisze i o rozwoju takich 
tylko wczasów zdają się myśleć 
władze. W tym ferworze zbiorowe­
go — określiłbym nawet — „stad­
nego" wczasowania, zapomina się 
nierzadko, że są ludzie pracy, któ­
rzy albo nie mają w danym mo­
mencie możności korzystania ze 
zbiorowych wczasów, albo też wo­
lą swój kilkudniowy urlop spędzić 
indywidualnie, a przy tym wszyst­
kim — mówmy otwarcie — nie 
grzeszą nadmiarem gotówki.

— Tą właśnie kategorią „pry­
watnych" wczasowiczów-turystów 
zainteresowało się ostatnio Tatrzań 
skie Towarzystwo Narciarzy — in­
formuje mnie członek Zarządu To­
warzystwa, mgr Jasiński, sam zre­
sztą gorący wyznawca indywidual­
nego wczasowania. — Towarzystwo 
nasze, najstarsze w Polsce zrzesze­
nie narciarskie, które obchodzi o- 
becnie jubileusz 40-lecia, postawi­
ło sobie u progu roku jubileuszo­
wego za zadanie udostępnić swoje 
nowoczesne schronisko w Zako­
panem na Kalatówkach takim wła­
śnie wczasowiczom-turystom. Prak-

Szwedzki biegacz narciarski Martin Lundstroem w karykaturze.

tycznie biorąc, mogło się to stać 
tylko przez zmianę dotychczaso­
wego systemu gospodarki. Rzecz 
to dzisiaj nie łatwa, a jednak uzy­
skano ją przez śmiałą decyzję zre­
zygnowania z dzierżawcy i prze­
jęcia jego funkcji we własne, ama­
torskie ręce. Decyzja ta łączyła się 
również z koniecznością zakupie­
nia własnego inwentarza, pokona­
no jednak i tę, zdawałoby się nie­
przebytą przeszkodę .dzięki popar­
ciu sympatyków Towarzystwa i 
życzliwości władz, które zrozumia­
ły nasz cel odciążenia oficjalnej 
akcji wczasowej. Dziś, a raczej już 
od początku sezonu zimowego wid­
ne pokoje z bieżącą ciepłą i zimną 
wodą, natryski, piękna jadalnia i 
gospoda w stylu zakopiańskim — 
stanowią przystań dla ludzi, którzy 
przyjechali po nowe siły do pracy. 
„Hotel na Kalatówkach" przestał 
być schroniskiem dla wybrańców 
losu i końcową stacją snobów z 
całej Polski.

— A jakie są cyfrowe możliwo­
ści no i co ważniejsza cyfrowe 
„wymagania" zdemokratyzowanego 
hotelu? — zadaję pytanie, frapują­
ce najbardziej wczasowicza.

— Schronisko może wygodnie po­
mieścić 110 turystów na noc i wy­
żywić ok. 250 dziennie. Odnośnie 
zaś cen, to noclegi na sali są już 
od kwoty 70 1 już od kwoty 175 zł 
w pokojach 2- i 3-osobowych. Wy­
żywienie oparliśmy głównie na 
tzw. daniach popularnych, które 
pozwalają turyście rozgrzać się 
ciepłą strawą za minimalną opłatą. 
Pokrycie zatem kosztów własnych
— oto są nasze cyfrowe wymaga­
nia. A nawet i tych nie stawiamy 
wczasowiczowi - turyście, który 
chce u nas tylko odgrzać swoją 
konserwę, czy też dostać do szklan 
kl wrzątku. Odrzucamy zatem, jak 
pan widzi, wszelkie zasady komer­
cjalne.

— A czy tę, że „reklama jest 
dźwignią handlu" również? — in­
daguję półżartem.

— O, z miejsca muszę odeprzeć 
pańskie „niecne" przypuszczenia,
— oburza się. mój rozmówca. To 
wszystko, co powiedziałem odno­
śnie naszego schroniska, nie jest 
w żadnym wypadku pomyślane, ja­
ko reklama dla ściągnięcia gości. 
Ruch mamy taki, że przydałaby się 
raczej jakaś antyreklama. Chcia­
łem tylko wykazać, że społeczne 
zadania, jakie poetawil śmy eobie 
u progu roku jubileuszowego, eą 
realizowane.

Zarząd nasz z dr. Bonieakim na 
czele, stara się więc popierać na 
każdym kroku prywatny ruch 
wczasowo-turystyczny krakowian i 
dać mu oparcie w górach.

— Wspomniał pan nazwisko dr. 
Bonieckiego, znane w naszych sfe­
rach sportowych. Nasuwa mi to 
pytanie, jak wygląda strona spor­
towa waszego Towarzystwa, które 
— jak widzę z tego wszystkiego — 
cały swój wysiłek kieruje na ak­
cję wczasowo-turystyczną. Czy ma­
cie jeszcze czas i siły na urządza­
nie zawodów sportowych?

— Ależ oczywiście — podchwy­
tuje skwapliwie mgr Jasiński. — 
Nie chciałem o nich wspominać, 
bo przecież nasza pogawędka jest 
przeznaczona zasadniczo do Wasze­
go działu wczasowego. Ma pan 
jednak rację, trzeba ją trochę oży­
wić sportem. My również docenia­
my ożywcze działanie sportu na 
wczasy i dlatego urozmaicamy je 
kursami narciarskimi i coroczny-

mi zawodami krakowskich klubów 
narciarskich, jak np. ostatniej nie­
dzieli z Kasprowego Wierchu. W 
tym roku organizujemy ponadto 
dn. 4 kwietnia, w ramach uroczy­
stości 40-lecia TTN slalom gigant 
z Łopaty (koło Kopy Kondrackiej) 
w konkurencji międzyklubowej 
pań i panów, oraz wewnętrzne za­
wody w Suchym Żlebie koło schro 
niska. Te ostatnie tylko dla panów 
powyżej lat 45 oraz dla pań — nie- 
zawodniczek.

— Widzę, że jesteście przewidu­
jący pod każdym względem.

— Nie wprowadzacie kategorii . 
wieku dla pań?

— O tak, — śmieje się mgr Ja- •_ 
siński. — Takie kryterium mogło­
by doprowadzić do kompletnego - 
braku narciarek na starcie. A prze- . 
cięż my chcemy uprawiać sport 
masowy.

Rozmowę przeprowadził
Mgr Jan Rotter.

zwolnienie czołowy jej piłkarz MlSż-. spotkaniu piłkarskim u 
kl. Błyskawica zremisowała z A kl. 
Czuwajem 1:1 (0:0).

— Koszykówka: Polonia — Lubli- 
niańka (Lublin) 16:40 (2:22). Siatków­
ka: Polonia — Lublinlanka Ib .1:2 
(11:13, 15:2, 12:15).

— Ogólna punktacja zakończonego 
turnieju piłki koszykowej męskiej o 
nagrodę kier. Woj. Ośrodka W. F. 
przedstawia się następująco: 1. m. 
Czuwaj I, 2. 2urawianka, 3. Polonia I, 
4. Czuwaj II, 5. Polonia II.

— Dyrektorem Wojew. Urzędu Kul­
tury Fizycznej został Stanisław Tott.

— Przemyskie Władze Piłkarskie »a 
mierzają w najbliższej przyszłości zor 
ganlzować turniej piłkarski miast: 
Jarosław — Przemyśl — Rzeszów o 
puchar przechodni śp. Stan. Teleśnle 
kiego, wielkiego propagatora piłkar­
stwa na tut. terenie.

— Władze Piłki Ręcznej utworzyły 
ostatnio A klasę, piłki siatkowej mę­
skiej z 5 drużyn zaś koszykówki z 4 
drużyn z tym jednak, że w roku bież, 
do klasy A siatkówki wejdzie mistrz 
kL B. Ponadto zakwalifikowano dru­
żyny a to: mistrz i wicemistrz kl. B. 
Utworzono też klasę B piłki siatkowej 
żeńskiej, na razie z 4 zespołów.

Rozgrywki dla klasy B rozpoczyna­
ją się 31. bm., a ukończone mają być 
15. 5. br.

Przewiduje się bezpośrednio po ro?. 
grywkach wiosennych szczyplorniaka 
utworzenie klas C wzgl. B w szezypior

— Siatkarki Polonii zwyciężyły 
Reprez. Kursu Centr. P. W. K. 2:0 
15:9. 16:14).

— Z tut Czuwaju został skreślony 
pomocnik Dutko R:, który zamierza 
w przyszłości przejść do Zurawianki.

Grzegorczylc K. (Błyskawica Prze­
myśl) ukarany został 8-mlesięczną 
dyskwalifikacją przez PZPN, za pod­
pisanie karty zgłoszenia dla Syreny 
rozwadowskiej, przed otrzymaniem 
zwolnienia ze swego macierzystego 
klubu. ,

— W skład kierownictwa sekcji p. 
n Polonii weszli: Radwański Leopold, 
Cisek Cz.. Guzek Wł., prof Ostrowski 
K.. prof. Stankiewicz oraz Fr. P.ech 
jako kler, juniorów.Władze piłkarskie opracowały na­
stępujący terminarz rozgrywek mi­
strzostw. z tym. że terminarz pozo­
stałych klas opracowany będzie 1» 
kwietnia br. Zalegle z rundy jesien­
nej klasy B: 18. 4. 42 Pogoń Luba­
czów — Ruch Jarosław 1 Błyskawi­
ca — Czarni Przeworsk. 25. 4. WKS. 
Pościg Przemyśl — Czarni Przeworsk 
oraz 9. 5. Czarni Przeworsk — Ruch 
Jarosław.

Klasa A runda wiosenna: 18. 4. Po­
lonia — Zurawianka. 9. 5. JKS. — 
Polonia i Zurawianka — Huta Stalo­
wa Wola. 16. 5. Huta Stalowa Wola — 
JKS. Jarosław i Zurawianka — Czu­
waj. 23. 5. Czuwaj — Huta Stalowa 
Wola. 39. S. Zurawianka — 3. K. S. 
i Polonia — Czuwaj. 8. 8. Huta Sta­
lowa Wola — Polonia i Czuwaj — 
JKS. Jarosław. (Gospodarze zawodów 
na pierwszym miejscu).

— 31. bm. rozpoczynają się w haB 
mistrzostwa Przemyśla siatkówki i 
koszykówki kobiecej i męskiej kla­
sy „B‘‘.

W rozgrywkach siatkówki zeńskiuj 
uczestniczyć będzie trzy zespoły a 
to: Polonia. Czuwaj 1 Błyskawica.

Przem. OZPR. przewiduje na wio­
snę br. przeprowadzenie mistrzostw 
Okręgu szczypiomlaku.
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W obozie szermierzy
TV Zakopanem odbywa się przedolimpijski obóz szermierczy. Rezul­
tatem prac przygotowawczych na obozie jest już piękne zwycięstwo 
uzyskane w ostatnich dniach nad Czechosłowacją w stosunku 3:0. Na 
zdjęciach poniżej dwa fragmenty z prac na obozie oraz autografy

Nowa biała nadzieja*
Po porażce Olle .Tandberga z 

Maxim‘em —■ jedynym obecnie 
Europejczykiem, usiłującym za­
grozić Joe Louisowi, jest Ginó 
Buónvino, mistrz Włoch.

Początkowo wyprawę Buonvino 
do USA uważano za chęć zdoby­
cia majątku. Przypuszczano, że 
Włoch po kilku walkach z trze­
ciorzędnymi pięściarzami spotka 
się z jednym z gorszych przedsta­
wicieli T serii i na tym skończą 
się- jego .. i apetyty dolarowe i 
sportowe.: Tymczasem, jak wyni­
ka z osiągniętych przez Buonvino 
rezultatów, jest on na zupełnie 
dobrej drodze, aby któregoś dnia 
stoczyć walkę o tytuł mistrzow­
ski. ■ .

30 stycznia br. Buonvino poko­
nał Jackie Craufórda.

Dla . Europy Jackie Crauford 
jest tak samo mało znanym bok­
serem, jak np. Joe Weidin dla Sta 
nów Zjednoczonych. Dla Amery­
kanów jednak Crauford stanowił 
„białą nadzieję" w walce z Lou­
isem, co już wiele mówi o war­
tościach tego pięściarza. W myśl 
„programu" Crauford po zwy­
cięstwie nad Buonvino miał się 
zmierzyć z Joe Baksim, a póź­
niej ....

Crauford z Baksim nie spotka 
się. Przeszkodził temu Włoch, 
którego ambięyj lekceważyć już 
dziś nie można. Z całą pewnością 
jego- najbliższym przeciwnikiem 
po Bakśim będzie jedna z amery­
kańskich pierwszoklasowych wag 
ciężkich i ta walka dopiero po­
wie,, czy „biała nadzieja", jaką 
został ,Buonvino po zwycięstwie 
nad Crąufordem, dostąpi zaszczy­
tu zaatakowania Louisa, czy też 
powróci do Europy tylko z zy­
skiem kilkunastu tysięcy dola­
rów. Baksi nie będzie dla Włocha 
zbyt groźnym rywalem. Obecnie 
zrobił się,klocem, waży prawie 
110 kg i „zardzewiał" z bezczyn­
ności. Aby, osiągnąć formę, mu­
siałby trenować przynajmniej 6 
miesięcy. Aby mieć szanse z Buon

Sni. R. łłirszyłło

Uczymy Europę 
grać w „siatkę"

Przedsmak

sezonu
SYDNEY (Obsl. wł.). Podczas ko­

biecych mistrzostw lekkoatletycznych 
Australii ustalony został nowy rekord 
świata w sztafecie 4 x 100 m. w cza­
sie 48,5 śek. Poprzedni rekord należał 
do Holandii i wynosił 48.8 sek.

NOWY JORK (r) Na zawodach lek­
koatletycznych w Clcyeland dosko­
nały plotkarz, murzyn Dillard usta­
nowił . nowy rekord świata w biegu 
na 60 m. przez plotki, uzyskując czas

Na tych samych zawodach Morcom 
uzyskał w skoku o tyczce wynik

SZTOKHOLM (ag). Na zawodach w 
hali, rekordzista Szwecji w skoku 
wzwyż. Lindccrantz wygrał skok

Skok w dal z miejsca wygrał rów- 
Ołlson miał 3.15. W kategorii junio­
rów zwyciężył johansson skokiem 
3.13 m.

SZTOKHOLM (ag). Znany miotacz 
islandzki, Huseby, został trenerem 
lekkoatletycznym reprezentacji olim­
pijskiej swego kraju. Islandia wyśle 
do Londynu 15 lekkoatletów.

LONDYN (tel.) Na dorocznym me­
czu lekkoatletycznym uniwersytetów 
Osford-Cambrldge uzyskano szereg 
doskonałych — Jak na początek sezo­
nu — rezultatów. Duńczyk Ivor V.ind. 
student Cambridge skoczył . wzwyż 
kim rekordem świata. Wygrał on 
również tyczkę 3,42 i dysk 40.52. Na- 
kińson, startując;' w Oxfordzie. zwy­
ciężył na 100 i 220 y. w 10.1 i 22. 5 s. 
jedna milę (1609) w 4.23.4 m. Ogólny 
wynik meczu 83:43 dla Oxfordu.

Glasgow (lei.) Ostatni występ cze­
skiej drużyriy hokejowej CLTK Pra­
ga na • terenie Szkocji w Ayr zakoń­
czył się jej sukcesem 8:5 (2:0, 5:2, 1:3). i

Piłka siatkowa mimo swoich 
wielkich wartości tak wychowaw­
czych, jak i fizycznych była do­
tychczas u nas w przeciwieństwie 
do zagranicy niedoceniana. Tym­
czasem jest ona np. w ZSRR, Cze­
chosłowacji lub Francji jednym z 
podstawowych sportów w wycho­
waniu fizycznym. Poziom świato­
wy uolley-ballu jest bardzo trud­
ny do ustalenia, gdyż nie mamy 
zupełnie miernika porównawczego 
np. z zespołami amerykańskimi. 
W roku bieżącym nareszcie nastą­
pi kontakt drużyn europejskich z 
reprezentacją USA, będącą koleb­
ką uolley-ballu. Amerykanie przy- 
gotowywują swoją reprezentację 
na tournee po całej Europie w 
sierpniu br. Pewny już jest występ 
tego zespołu we Francji, Belgii, 
Holandii, Italii i Czechosłowacji.

Jaką jest nasza pozycja wśród 
państw, przodujących w tej dzie­
dzinie? Przed wojną Polacy nale­
żeli do tych najlepszych, pokony- 
wując Estończyków i Łotyszów, 
będących ekstraklasą europejską. 
Wojna wstrzymała nasz rozwój, i w 
tej dziedzinie sportu w przeciwień­
stwie do państw innych, które jak 
np. początkująca wówczas Fran­
cja podniosła znacznie swój po­
ziom. Nasz dorobeić na polu roz­
woju uolley-ballu w Europie jest 
b. zńaczny. Byliśmy twórcami ko­
misji technicznej uolley-ballu przy 
J.A.H.F. jeszcze przed wojną (rok 
1934), a po wojnie inicjatorami, 
wspólnie z CSR i Francją stworze­
nia samodzielnego Związku Mię­
dzynarodowego (Federation Inter- 
nationał de Volley-Ball-FJVB). Po­
lacy są propagatorami siatkówki w 
całej Europie. Dość powiedzieć, że 
np. Jerzy Pławczyk (AZS W-wa) 
jest trenerem związku francuskie­
go Stelmach (AZS W-wa) —związ­
ku włoskiego, Wieromiej (AZS Wil­
no) i prof. Bielicki — w Belgii.

Obecnie miernikiem porównaw­
czym poziomu powojennego euro­
pejskiej piłki siatkowej mogą być 
spotkania drużyn czeskich, które 
grały z najrozmaitszymi' zespołami 
europejskimi i afrykańskimi. A 
więc: Reprezentacja CSR dwu­
krotnie w ■ r. ub. zwyciężyła Fran­
cję — w Pradze 3:0 (15:11, 15:9, 
15:7) i w Paryżu 3:1 (14:16, .15:5, 
15:7, 15:0). Dalej zespoły czeskie

spotkały się z najlepszymi druży­
nami Jugosławii, Bułgarii, Włoch, 
Francji, Węgier, Rumunii i Holan­
dii, zwyciężając wszystkie 
dowanie najczęściej 3:0. 
strzostwach akademickich 
w których niestety nie 1 
ożyliśmy, Czesi tak.w kobiecej, jak 
i męskiej siatkówce zdobyli tytuły 
mistrzowskie m. in. przed Libanem, 
Francją, Egiptem, wykazując do­
bitnie swoją supremację.

Miarą, dla naszego uolley-ballu 
mogą być spotkania z Czechosło­
wacją oraz ze Związkiem Radziec­
kim, z którym też spotykali się i 
Czesi, na Festiwalu Młodzieżowym. 
A .więc w siatkówce męskiej re­
prezentacja nasza przegrała z dru­
żyną Czechosłowacji minimalnie 
2:3 (15:17, 15:11, 15:13, 4:15, 12:15). 
Z Dynamo moskiewskim, mistrzem 
Związku Radzieckiego, drużyny 
polskie , grały w najmniej sprzyja­
jących nam warunkach, gdyż przed 
rozpoczęciem swego sezonu (a więc 
bez treningu), na boisku, podczas 
gdy normalnie gramy na sali. Na­
tomiast Dynamo grało bezpośred­
nio po zdobyciu mistrzostwa ZSRR 
M<mo ta AZS warszawski, ówcze­
sny mistrz Polski zdołał nawiązać 
z ’ą drużyną równą walkę, ulega­
jąc co prawda 3:0. Przy tym nale­
ży zaznaczyć, że dwaj najlepsi za­
wodnicy Dynama: Rewa i Szcza- 
gin grali, również w Reprezentacji 
Leningradu na ■ Festiwalu Młodzie­
żowym w Pradze, co pozwala przy­
puszczać, że oba te zespoły, tj. mo­
skiewskie .Dynamo i Leningrad by­
ły zbliżone do reprezentacji ZSRR. 
Wówczas w Pradze turniej wygrał 
Leningrad po zwycięskim finale z 
Czechami 2:1 (14:16, 15:12, 15:7).

Przegląd ten umożliwia twierdze­
nie, że polski uolley-ball należy den 
czołowej trójki państw europej­
skich razem z ZSRR i CSR, tym 
bardziej że siatkarki nasze poko-; 
naly Czeszki 3:1 (9:15, 15:13, 15:12, I 
15:10). Ostatecznym egzaminem poi 
skiego uolley-ballu będą Igrzyska 
Naddunajskie oraz mistrzostwa Eu­
ropy w Rzymie, które bezwzględ­
nie muszą być obesłane, nie tylko 
ze względu na wielkie możl wości 
zwycięstwa, ■ ale dla dodania bodź­
ca naszym siatkarzom i siatkar­
kom do dalszej pracy.

Inż. R. Wirszylło.

W mi- 
świata, 

uczestni-

yinoUub innym pięściarzem , tej 
samej klasy — Baksi musiałby 
przedtem stoczyć 2—3 walki z 
przeciwnikami gorszego pokroju. 
Ale ex-górnik nie ma zbyt wiele 
czasu, aby naprawić swoją repu­
tację, nadszarpniętą po ośmiesze­
niu się Tandberga w Ameryce. 
Interesy „XX Century Sporting 
Club" i sarpego Baksi wymagają, 
aby Joe nie ryzykował porażki, 
ani też nie wdawał się z boksera­
mi o wątpliwej wartości.

Zupełnie pospolity sobie Szwed 
„zrobił" Baksiemu w Ameryce 
dużą popularność. Porażka Olle 
spowodowała znów zwątpienie w 
autentyczność klasy ex-górnika. 
Toteż popularność z jednej stro­
ny i zwątpienie z drugiej żądają 
koniecznie, aby Joe spotkał w 
pierwszej swojej poeuropejsklej 
walce przeciwnika o ustalonej 
marce.

Ten Baksi, dzisiejszy, nie jest 
rywalem dla Buonvino, który 
znajduje się w doskonałej forpiie, 
ma wysokie morale i pełnię kon­
dycji.

Okoliczności są sprzyjające dla 
„Byka z Masseriu", jak nazywają 
Włocha w jego ojczyźnie. Sam 
Buonvino mówi głośno o swej 
chęci zmierzenia się z Joe -Loui­
sem i Jersey Joe Walcottem lub 
zwycięzcą spośród nich. Jego ży­
czenie mogłoby- się wydawać dzi­
wne i zuchwałe 2 miesiące temu. 
Ale od 5 grudnia ub. r. nie jest 
już taki, ponieważ nikt inny jak 
Louis zburzył legendę o swej nie- 
pokonalności bladym i nieprzeko­
nywującym zwycięstwem nad 
Walcottem. W dniu tym Louis 
stworzył nadzieję dla młodych: 
walką swoją powiedział, że na­
wet wygrywając czerwcowy re­
wanż z Walcottem, może łatwo 
być strącony z mistrzowskiego 
tronu przez któregoś z młodych, 
kto nie ulęknie się jego sławy.

Żaden ze starszych pięściarzy 
nie zostanie nowym mistrzem 
świata. Nie będzie nim ani Bak­
si, ani Walcott, ani Elmer Ray, 
«ni Bruce Woodcook, ani Lee Q- 
Murray. Jedynie człowiek młody, 
który po zainkasowaniu od Loui­
sa kilkunastu ciosów w pierw­
szych rundach — przetrzyma je, 
a później stopniowo go zdemolu­
je i powali w końcu w proch ma­
ty ringowej.

Buonvino pojął sytuację i po­
czął rozprawiać o swoich ambic­
jach.

„Jestem przekonany — oświad 
czyi — że Louis wygra w czerwcu 
z Walcottem. Ale jakimkolwiek 
by nie był rezultat tej walki jest 
on gotów zmierzyć się ze zwy­
cięzcą w spotkaniu o tytuł. Poco 
przyjechałem do Ameryki? Nie 
tylko po dolary i dla zabezpie- 
nia swego dziecka i żony.

Jeden raz tylko widziałem 
Louisa na ringu — w walce z 
Walcottem. Oglądałem za to wszy 
stkie filmy jego spotkań ze 
Schmelingiem, Galento, Tommy 
Farrem i innymi. W okresie dru­
giej walki Louisa ze Schmellin- 
giem ja zaledwie rozpoczynałem 
karierę bokserską jako amator: 
Jestem znudzony, arcyznudzony 
ustawicznym słuchaniem peanów 
na cześć Joego: „Louis bombar-

dier”, „Louis pantera", „Louis 
dynamit". Jeżeli jego przeciwni­
cy bali się go, to dlaczego poświę 
cali się pięściarstwn? Boks nie 
jest dla tchórzliwych, ale dla ry­
zykantów. Louis ma 2 ręce i 2 
nogi, tak, jak i każdy z jego ry-

Nie wszyscy jego kontrahenci 
należeli do rodzaju odważnych. 
W większości wypadków odważ­
nymi są młodzi. A Louis walczył 
przeważnie z bokserami w pode­
szłym wieku. Ilu było młodych? 
Czterech lub pięciu: Tommy 
Farr, Billy Coun, Lou Nova i Ar­
gentyńczyk Jorge Brescia. Starsi 
wchodzili między sznury nie po 
zwycięstwo, a dla napełnienia do­
larami swoich kieszeni i zniknię­
cia z ringu w możliwie najszyb­
szym czasie.
Ale nie wszyscy odczuwali strach 
przed Louisem. Nie wszyscy tru­
chleli przed jego bokserskim ma­
jestatem. John Heway Lewis i 
Johnny Paycheck byli bojażliwi 
i zostali zmiażdżeni. Ale Galento 
nie uląkł się murzyna i posłał go 
na deski. Farr nie przestraszył 
się i przez 15 rund oblegał mi­
strza, a po ogłoszeniu wyniku 
chciał rozpocząć nowe 15 ri 
Walcott nie wiedział, co to 
jaźń i Louis wydawał się być 
wicjuszem w tej walce. L< 
walczy w ten sposób: robi krok 
w przód, a przeciwnik krok

się z Luisem, nikt mnie nie zęba, 
czy w marszu do tylu".
: W ten sposób wypowiadał się 
Buonvino jeszcze przed walką g 
Craufordem. Mówił, oczywiście, 
w języku włoskim. Gdy dzienni­
karze zapytali, o czym rozpra. 
wiał, menażer mistrza Italii wy­
jaśnił. że jego pupil omawiał blę. 
dy przeciwników Louisa, nad 
nim samym trochę się zatrzymał.

A o najbliższej swojej walce 
z :Craufordem nic nie wspomniał? 
zaciekawili się.

— Nie. Nic o Craufordzie. Buon 
vino mówi! tylko o Joe Louisie, 
mistrzu świata.

Należy przyznać, że w wywo­
dach Buonvino jest wiele słusz­
ności. Czy słusznymi są jego a- 
spiracje, pokaże dopiero przysz-

Ewa Nykloua czołowa łyżwiarka 
Czechosłowacji, uzyskała w ostat- 

szereg poważnych suk- 
ilifikowały ją do 
atowei.

tył. Louis nowy krok do przodu, 
przeciwnik znów w tył. Tak do­
chodzą do sznurów, do rogu i na­
turalnie — do końca walki. A gdy 
przypadkiem ktoś go uderzy — 
zatrzymuje się i robi znów krok 
wstecz, ponieważ jest zdumiony, 
oszołomiony i przestraszony, że 
dosięgnął szczęki Louisa. Nato­
miast należy rozpocząć walkę tak 
jak to uczynił Tomi Mauriello. 
Uderzyć pierwszemu i musiałby 
to być sygnał do natarcia. Pchać 
się wprzód i nie cofać! Nie za­
trzymywać! Iść w przód i bić! 
Jeżeli będę miał szczęście spotkać

Uźdłui i idsierz klaska |
• Spotkanie bokserskie o dru­

żynowe mistrzostwo kl. B Concor­
dia Knurów — BBTS Bielsko za­
kończyło się zwycięstwem BBTS 
9:7.

• Piłkarze nowopowstałego klu­
bu sportowego Podgórze Nowy By­
tom rozegrali dotychczas fi przy-
jacielskich spotkań nie
wając ani jednego.

przegry­

Pływanie w porze zimowej jest, przyjemnością, ó ile uprawia się je 
na baśynie krytym. Tak przynajmniej wszyscy sądzimy. Nie podzie­
lają jednak tego zdania trzej pływacy' czescy z klubu TOK w Pradze- 
Vrsoviiach, którzy ćwiczyli przez cało, zimę na otwartych basenach, 
a gdy te zamarzły, wyrębowali lód. Agence f.vropAN press
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• Bokser wagi ciężkiej Kaszyea 
HKS Szopienice uległ wypadko­

wi przy pracy, w wyniku
utracił dwa palce'lewej ręki, przez
co zmuszony jest zrezygnować ż
kariery na ringu.
• Finałowe rozgrywki o wejście 

do śląskiej ligi ping-pongowej od­
będą się w kwietniu br. Nd śtarćie 
stanie 8 drużyn.
• 4 kwietnia br. odbędą się W 

Sosnowcu między okręgowe zawody 
piłkarskie metalowców Śląska < 
Zagłębia, po których zostanie wy­
łoniona reprezentacja metalowców 
na mecz z Czechami.
• Na czele najlepszych strzel­

ców piłkarskich śląskiej kl. A 
znajduje się w dalszym ciągu Wo­
jak z Błyskawicy Radlin, który 
prowadzi 19 bramkami. O za­
wodnika tego ubiega się szereg 
klubów ligowych,
• RKU Sosnowiec pokonał W 

spotkaniu bokserskim o mistrzo­
stwo kl. B Naprzód Lipiny 9:7.
• 4 kwietnia br. rusza do walk 

o mistrzostwo śląska klasa B i C- 
Klasa B podzielona jest na 4 gru­
py, klasa C na 8 grup.
• W drugie święto Wielkiejnocy 

odbędzie się w Zabrzu spotkanie 
piłkarskie RKU Sosnowiec — team 
Huty Zabrze i kop. Mikuiczyce. W 
barwach RKU wystąpią zawieszeni 
gracze Slota, Cerek i Tomecki, któ­
rzy otrzymali na ten mecz specjal­
ne zezwolenie.
• Rewanżowy mecz w tenisie

stołowym Mistrza Zagłębia RKU 
Sosnowiec z chorzowskim Ruchem 
dał zwycięstwo Ruchowi 5:4. ;
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